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Konferencja 
Wyborcza PZPR
w Stargardzie

19 bm . w  ca łym  k ra  ju  rozpoczę ły  się O krę­
gowe K o n fe ren c je  W yb ó r cze, na  k tó ry c h  w ysu ­
w an i są kan d yd a c i na po słów  z  ra m ie n ia  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a rt ii R ob o tn icze j.

W C Z O R A J  W  S T A R G A R D Z IE  ob radow a ła  
O kręgow a  K o n fe re n c ja  W yborcza  PZPR . P rz y ­
b y ło  n a  n ią  342 d e le g a tó w  re p rezen tu jących  
o rgan izac je  p a r ty jn e  S ta rg a rd u , Łobezu, C ho j­
n y , P y rzyc , M yś lib o rza , Choszczna i  N ow ogardu .

O T W A R C IA  K O N F E ­
R E N C J I d o ko n a ł I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  —
A n to n i W A L A S Z E K , 
p o d k re ś la ją c  je j  ce le  i  
zadania. N a  p rz e w o d n i­
czącego ob ra d  w yb ra n o

(D okończenie na  s tr .  2)

W  K T Ó R Y M  O B W O ­
D Z IE  będziem y g łoso­
w a ć  i  i lu  ra d n ych  w y ­
b ie ra m y  z każdego okrę  
pu? —  in fo rm u ją  o ty m  
roz lep ione  ju ż  p la k a ty  
w yborcze.

F o to  C IE Ś L A K

Uchwalona ustawa obowiązuje!

Kiedy skończą się
trzaski w radio
i migania
w telewizorze?

Służba „oczyszczania eteru" 
w każdym województwie

(A P I) P ro g ra m  ra d io w y  i  te le w iz y jn y , nada­
w a n y  przez s tac je  du że j m ocy i  doskonale od­
b ie ra n y  w  p ro m ie n iu  k ilk u d z ie s ię c iu , czy  k i lk u ­
set k ilo m e tró w , je s t częstokroć n ie m o ż liw y  do 
w y s łu ch a n ia  a lbo  o b e jrze n ia  w  od leg łośc i k i l ­
k u  k ilo m e tró w  od ra d io s ta c ji lu b  o ś rodka  T V .

Życzenia
młodzieży
dla przedstawicieli

A rm ii
Radzieckiej

Z  O K A Z J I 43 ro c z n i­
cy p ow stan ia  s ił z b ro j­
nych  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  de legac ja  m łodz ie  
ży, zrzeszonej w  ko le  
T P P R  p rz y  szkole p od ­
s ta w o w e j n r  8 z łoży ła  
w czo ra j na ręce p rz y ­
b y ły c h  sp e c ja ln ie  na 
tę  uroczystość do n a ­
szego m ias ta  p rze d ­
s ta w ic ie li A r m ii R a ­
d z ie c k ie j serdeczne ży ­
czenia dalszego um ac­
n ia n ia  p rz y ja ź n i r a ­
dz iecko  -  p o ls k ie j. U cz­
n io w ie  w rę c z y li ró w n ie ż  
ra d z ie c k im  p rz y ja c io ­
ło m  w ią z a n k i k w ia tó w .

43 la ta  tem u, gdy 
m ło d e j R epub lice  Rad 
zag roz iła  bezpośrednio 
in te rw e n c ja  zb ro jn a  
w o js k  n ie m ie ck ich , u ka  
za ł się d e k re t L e n in a  o 
u tw o rz e n iu  A r m i i  R a ­
d z ie ck ie j.

M łoda , źle obuta, źle 
odziana i  m a rn ie  u z b ro ­
jo n a  a rm ia  ta  zag rodz i­
ła  d rogę N iem com  i "23 
lu tego  1918 r . odniosła  
nad n im i zw yc ięstw o. 
Dzień ten  s ta l się odtąd 
corocznym  św ię tem  A r ­
m ii R adz ieck ie j.

W  w a lka ch  z k o n tr re -  
o lu c ją  i  in te rw e n c ją  

zb ro jn ą  14 p a ń s tw  z w y ­
c ięs tw a  A r m ii R adziec­
k ie j b y ły  dz ie łem  n ie  
ty le  je j  b ro n i, dośw iad -

T R Z A S K I, S Z U M Y , 
S Z M E R Y , zg rzy ty , ja z ­
gotan ie, g w izd y , zagłu­
sza ją s łow a  sp ike ra  i 
nadaw aną przez rad io  
m uzykę , zaś serie  b ły ­
sków , m igo tań , p rzesko 
kó w , zac iem nień  zn ie­
ksz ta łca ją  obraz te le w i­
z y jn y .

ZA K ŁÓ C E N IA  W  OD­
B IO R ZE pro g ram u rad iow e 
go i  te le w izy jn eg o  pow o­
d u ją  bo w iem  w  znacznej 
m ierze różnego rod za ju  ma 
szyny i  urządzenia e le k try  
ozne, re k la m y  neonowe, u- 
szkodzone k o n ta k ty  i  wad 
liw a  dom ow a in s ta la c ja  e- 
lek tryczn a , t ra k c je  tra m w a ­
jo w e  1 tro le jb uso w e , napo­
w ie trzne l in ie  w ysokiego 
napięc ia, prze jeżdża jące sa 
m ochody i  m o tocyk le , ra ­
dioam atorzy,

(D okończenie na  s tr .  2)

P r z e d

o ó t a t n im

M a r łe m . .
E K IP A  am e ryka ńsk ich  ly ż  

w ia rzy  fig u ro w y c h  na lo ­
dzie w  chw ilę  przed odlo­
tem  z N ow ego J o rku  na 
m is trzo s tw a  św ia ta  w P ra­
dze czeskie j. Jak w iadom o, 
zg inę li on i wszyscy w  ka­
ta s tro fie  lo tn icze j pod B ru k ­
selą. Na znak ża łoby m i­
s trzostw a św iata w  jeźdzle 
f ig u ro w e j na  lodz ie zosta­
ły  odw ołane. (F o to  CAF)

^  try*

rże n ia  bojow ego, ile  je j  
re w o lu cy jn e g o  zapału, 
słuszności sp ra w y, za 
k tó rą  w a lczy ła , poparc ia  
narodu, ja k im  się cieszy 
la .

W M IAR Ę ja k  k rzep ł 1 
ro z w ija ł się Z w iązek Ra­
dzieck i — um a cn ia ły  się je ­
go s iły  zbro jne , zdolne do
skutecznego odparcia każ­
dego zamachu na radziec­
k i  k ra j.  D ow iod ło tego roz­
g rom ien ie  h itle ro w sk ie go
na jeźdźcy.

B o ha te rtw o  i  pa tr io tyzm  
żołn ierza, kun sz t s trateg icz­
n y  i  nowoczesna potężna 
te chn ika  p rzyn io s ły  A rm ii 
R adzieckie j w ie lk ie  zw ycię 
s tw o nad faszyzmem, a u- 
jarzm donym  k ra jo m  w yzw o 
len ie.

Dziś A rm ia  Radziecka Jest 
na jpo tężn ie jszą a rm ią  św la 
ta, zaopatrzoną w na jba r-. 
dz ie j nowoczesną broń. 
W raz z b ra tn im i a rm iam i 
k ra jó w  soc ja lis tycznych , złą 
czonych U k ładem  W arszaw­
sk im  sp ra w u je  dziś A rm ia  
Radziecka n iezawodną straż 
oo ko ju  i  bezpieczeństwa na 
szego obozu, silę zdo lną w 
razie po trzeb y do un icest­
w ien ia  każdego agresora.

W ojna jed n a k  we wspó ł­
czesnej epoce n ie  może byń 
środk iem  rozstrzygania m i»

dzynarodow ych k o n flik tó w * 
Socja lizm  je s t przec iw  woj« 
nie.

W ie m y  sw ej po lityce  po­
ko jow ego wspó łistn ien ia* 
Zw iązek Radziecki w ie lo­
k ro tn ie  w ystępow ał 1 nada l 
w ys tęp u je  z p ro po zyc ja m i 
zniesien ia w szystk ich  ą rm ii  
św iata , dom agając się pow ­
szechnego, ca łkow itego i  
kon tro low anego r o tb r t j j* -

W  D N IU  św ię ta  A rm ii 
R a d z ie ck ie j naród  p o l­
s k i m a szczególne pow o 
dy , aby ja k  na jse rdecz­
n ie j pom yśleć o n ie j. O d 
zyskan ie  w o ln o śc i ka ż ­
d y  w  Polsce k o ja rz y  ze 
zw yc ięs tw em  A rm ii R a­
d z ie c k ie j nad  h it le ro w ­
s k im  faszyzm em . R a­
dz ieccy i  po lscy ż o łn ie ­
rze razem  p rz e le w a li 
k re w  w  w a lce  ze w sp ó l­
n y m  w rog iem . I  dziś na  
s tra ży  naszej n iepod leg ­
łośc i i  naszych g ran ie  
w ra z  z n a m i je s t po tęż­
na b ra tn ia  a rm ia  K ra ­
ju  Rad, w y p e łn ia ją c a  
sw ą h is to ryczn ą  m is ję  
u trz y m a n ia  p o k o ju  w  
ś w ię c ie .

W Kongo
Dowódca wojsk O N Z  

postuluje utworzenie

„strefy
neutralnej“
N O W Y  JO R K  PAP. 

W  N ow ym  J o rk u  opu­
b lik o w a n o  te k s t lis tu  
specja lnego przeds taw i­
c ie la  H am m ersk joe lda  
w  Kongo, D A Y A L A  do 
sam ozwańczego p rezy­
denta p ro w in c ji po łu* 
d n io w e j K asa i —  K a lon  
dżiego.

W LIŚC IE  TY M  Daya l do 
maga się w yjaśn ien ia  oko­
liczność* Śm ierci zam ordo­
w anych w Kasa) p rzyw ód 
ców  ko n g ijs k ic h , oraz in ­
fo rm a c ji o  losie w yw iez io ­
nych z Le op o ld v ille  do 
Bakw ang] inn ych  areszto­
w anych p o lity k ó w  ko n g ij­
sk ich , a w szczególności 
Lum bala , Lukosza, Kasen-

dwa, M bulu, Odiura i  A -  
gandu.

LO N D Y N  PAP. DO LeO- 
p o ld v ille  -  ja k  poda ją a- 
gencje zachodnie — po­
w ró c ił naczelny dow ódca 
w o jsk  ONZ w  Kongo, ge­
ne ra ł Sean MCKEOW N, k tó  
r y  p rze p row a dz ił rozm ow ę 
z M ob u tt w  m ie jscow ości 
Gamena w  P ro w in c ji Rów­
n ik o w e j. W edług tw ierdze ń 
rzeczn ika O N Z w  Leopold­
v il le . M ckeow n n a m aw ia ł 
M obutu  do zan iechan ia 
przyg o to w yw a ne j w  P ro . 
w ln c ji R ów n iko w ej ofen­
syw y  prze c iw ko  opanowa­
ne j przez lega lny rząd Kon­
ga P ro w in c ji W schodnie j* 
orąz p o s tu lo w a ł utw orzen ie  
„S TR FFY  N EU TR ALN E J”  
na tym  obszarze. W yn ików  
rozm ow y n ie  op ub likow an o 
R zecznik O N Z pospieszył 
led ną k  z zapew nieniem , że 
„ro zm o w y to c z y ły  się W 
serdecznej atm osferze’ !.

A rm ia PokoiiRuch

Roboty

W YD . AB, C E N A  50 G R
N A K Ł A D : 46.246 EG Z.

R ok X V I I  C zw artek, 23. I I .  61 r . N r  46 (5159)

-  podstawą działania
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Obraz daleki od komedii

„Szklana góra“
— z i o t a  g ó r a

Ik  się dzieje
w pailstwle film u

(A P l)  Cieszą nas b a rd z o  sukcesy p o ls k ie j k i ­
n e m a to g ra fii. O brazy te j  m ia ry  co ,,P op ió ł I 
d ia m e n t“  m a ją  w sze lk ie  dane, a b y  w e jść  do 
s k a rb n ic y  trw a łe g o  d o ro b k u  f i lm u  św ia to w e ­
go. S p ó jrzm y Jednak za k u lis y  p ro d u k c ji f i l ­
m ow e j, p rzyp a trzm y  się b liż e j czy ś ro d k i f in a n  
sowo pochodzące p rzec ież  z naszej w sp ó ln e j 
k ieszeni w yd a tko w a n e  są w  sposób gospodarny.

O T Ó Ż  N A  T Y M  O D ­
C IN K U  je s t w ie lk ie  
„u le "... F i lm  bo w ie m  
na  e k ra n ie  k o n t ro l i  da­
je  obraz, ope ru ją c  pew ­
ną przenośn ią , bardzo  
d a le k i od kom ediow ego.

PR ZEPRO W ADZON E K O M  
PLEKSOW E KO NTR O LE W 
jedno s tkach  po d le g łych  Na 
czelnem u Z a rząd ow i K ine­
m a to g ra f ii u ja w n iły  dużą 
swobodą w  dysponow aniu  
fu nd usza m i. Swobodą g ra ­
niczącą x  ROZRZUTNOŚ­
C IĄ  I  M A R N O TR A W ­
STW EM , a % d ru g ie j stro­
n y  Ł A M A N IE  D Y S C Y P LI­
N Y  F IN AN SO W EJ I  W RĘCZ 
N A D U Ż Y C IA .

S k a z a n y
na...
24 minuty 
więzienia

(W l.) Sędzia m iasta Sant 
Lo u is  (USA) skaza ł złodzie­
ja ,  k tó ry  u k ra d ł 2 do la ry  
na ... 24 m in u ty  w ląz ien ia .

W y ro k  w y w o ła ł powszech 
ne  zdz iw ien ie. Sędzia w y ­
ja ś n ił w ląc , że n iedaw no 
■w Jego p ra k ty c e  zda rzy ło  
sią, że skaza ł on  przestęp­
cę na  5 la t  w ięz ien ia  za 
krad z ie ż  250 tys . do i. P ro­
s ty  rach un ek  w yka zu je , że 
w y n o s i to  do k ład n ie  po  12 
m in u t za każd y  skradz iony 
do la r. (Ex)

Powrót z Canossy;
B O N S K I M IN IS T E R  s p ra w  zagran icznych  (

▼. B re n ta n o  p o w ró c ił z Canossy. W p ra w d z ie  p o , 
sp o tka n iu  z n o w ym  p rezydentem  U S A  w  W a - , 
szyngton ie  ośw iadczy ł zg rom adzonym  p rz e d s ta -, 
w ic ie lo m  prasy z ro z b ra ja ją c y m  uśm iechem : ( 
„W ra c a m  do N ie m ie c  p rzekonany , że spo tkan ie  ( 
to  p rz y c z y n iło  s ię  do zac ieśn ien ia  stosunków  i 
m iędzy  obu k ra ja m i“ ,  te  je d n a k  ty tu ły  gazet z a - , 
chodu■oniem ieckich n ie  z o s ta w ia ją  O byw ate lom  ( 
b o ń sk ie j re p u b lik i z łudzeń. „B o n n  go tow e Je s t, 
p ła c ić  4 m ld  m a re k  roczn ie  n a  rzecz pom ocy d la  i 
k ra jó w  s łabo ro z w in ię ty c h “  — pisze G E N E R A L  i 
A N Z E IG E R . „B o n n  go tow o je s t do d łu g o fa lo w e j 
pom ocy d la  k ra jó w  s łabo  ro z w in ię ty c h "  — i 
S tw ie rdza  D IE  W E L T .

G w o li jasności p rz y p o m n ijm y  ro z w ó j w y d a ­
rzeń . K ie d y  w  o s ta tn im  k w a r ta le  ub . r .  zo rie n ­
tow ano  s ię  w  U S A , że Ich  d e fic y t p ła tn ic z y  l  
uc ieczka  z ło ta  zaczęły p rzy jm o w a ć  n iepoko jące  
ro z m ia ry  — pos tanow iono zw ró c ić  się do so jusz­
n ik ó w  o pom oc. G łó w n e  żądan ia  sk ie row ane  zo­
s ta ły  rzecz ja sn a  do najzasobnie jszego z  n ic h : 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra lne j. Z apropono­
w a n o  je j  m ia n o w ic ie  p o k ry w a n ie  części kosztów  
u trz y m a n ia  w o js k  am eryka ń sk ich  w  N iem czech, 
podn ies ien ie  u d z ia łu  N R F  w  kosztach ogó lnych  
N A T O  oraz p rze jęc ie  na  s ieb ie  pow ażn ie jszych  
c ięża rów  pom ocy św ia ta  zachodniego d la  k ra jó w  
zacofanych.

W  B o n n  począ tkow o w  ogóle odrzucono te
propozyc je . P ó źn ie j w y rażono  zgodę, a le  na 
wcześnie jszą sp ła tę  d łu g ó w  am eryka ń sk ich  oraz 
aw ansow ą zap ła tę  na leżności za  sprzę t d la  
B undesw ehry  — łączn ie  m ia ło  to  u czyn ić  oko ło 
m ilia rd a  m a re k  w  je d n o ra zo w e j op e ra c ji. Po 
te j k o n trp ro p o z y c ji m ia ło  w ła śn ie  m ie jsce  ow o 
n ie  często spo tykane pom iędzy  p rz y ja c ió łm i 
ośw iadczenie K e n n cd y ‘ego, że „p ro p o z y c je  n ie ­
m ie ck ie  są dalece n iew ys ta rcza jące “ .  A m e ry k a ­
nom  n ie  chodz iło  przecież o jedno razow ą  w p ła ­
tę , będącą ponadto  w ła śc iw ie  ty lk o  b u c h a lte ry j-  
n y m  przesunięciem  a k ty w ó w  z je d n e j p o zyc ji na 
d ru g ą  — a  o s ta łe  p rze rzucen ie  części tz w . kosz­
tó w  u trz y m a n ia  w o lnego św ia ta  n a  sw ych  p a r t­
nerów .

T y m  razem  B onn  uzna ło , że s p ra w y  n ie  m oż­
n a  przeciągać i  B re n ta n o  po lec ia ł do Canossy 
cz y li W aszyngtonu. Ogłoszony po rozm ow ach 
k o m u n ik a t je s t w p ra w d z ie  dość la k o n iczn y  i 
m g ła w ico w y , ale , uw ażne przes tud iow an ie  go 
po zw a la  s tw ie rd z ić , że N R F :

— p rz y ję ła  tezę W aszyngtonu o konieczności 
system atycznego uczestn iczen ia  w  fin a n so w a n iu  
zachodn ich  posunięć;

— zdecydow ała  s ię  podnieść s w ó j u d z ia ł do 
4 m !d  m arek.

D alsze ro k o w a n ia  w  te j sp ra w ie  będą się
oczyw iśc ie  jeszcze toczy ły . B yć może n a w e t, że 
N R F  ud a  się jeszcze coś w y ta rgow ać. D o tych ­
czasowy przebieg w y p a d kó w  w skazu je , że za­
stosow ana przez no w ą  a d m in is tra c ję  am erykań ­
ską  Metod? „s ta w ia n ia  na  baczność“  
krn ą b rn e g o  so juszn ika  znad Renu, 
p rz yn io s ła  re z u lta ty . A  do w yp róbow a- 
p ych  m etod  s ie  wraca«,

T a k  np ,
ks ięgow y 
g ru p y  k rą  
cącej f i lm  
„R a nch o  
Texas” (no

O”  ' '  m en omen) 
p rzyw łasz­
czy ł sobie 
kw o tą  256 
tys . z ł. N ie 
d o bo ry  m a 
skow a t w y  

s ta w ia jąc  f ik c y jn e  po ­
lecenia w y p ła t, lu ls  też  
św iad om ie  m y lą c  się p rz y  
p o d licza n iu  ra ch u n ku  kosz­
tó w . K o n iec cale) sp ra w y  
b y ł tra g iczn y . Ks ięgow y 
w ezw a ny  przez organa ko n  
t r o l i  do z łożenia w y jaśn ie ń , 
p o p e łn ił sam obó jstw o.

PR ZY T Y M  SA M Y M  F IL ­
M IE , a  także p rz y  ob ra ­
zach „S zk la n a  G óra”  I  „ U -  
padefc m ilio n e ra ”  s tw ie r­
dzono in n e  nadużyc ia  po­
legające rów n ie ż  na p rz y ­
w łaszczeniu p ien iędzy. N ad 
u żyć  ty c h  dokon yw an o  w 
drodze po d ra b ian ia  podp i­
sów  osób angażow anych do 
ryw czo  do p ra cy . W  to k u  
czynnośc i k o n tro ln y c h , a 
następn ie  dochodzeniowych, 
usta lono fa łsze rs tw o  k i lk u ­
dziesięciu ra ch u n kó w .

N A  P R ZES TR ZE N I L A T  
1958-59 zjednoczone zespoły 
re a liza to ró w  fi lm o w y c h  za­
k u p i ły  za kw o tą  5,4 m in  zł 
380 op racow ań lite ra ck ich . 
W  ty m  czasie do re a liza c ji 
s k ie row a no  38, a  w ię c  ró ­
w ne  90 p ro c . O pracow ania 
lite ra c k ie  w arto śc i 1,6 m in  
z ł, spisane zos ta ły  na  s tra  
t y  na dzw ycza jne  z uzasad 
n ie n ie m , te  ¿,nie odpow ia­
d a ją  zam ierzen iom  te m a ty ­
czn ym ” , w zg lę dn ie  że „ is t ­
n ie je  nasycen ie rep e rtu a ru  
po ruszaną te m a ty k ą ” .

I  O S TA T N IA  SPRAW A, 
o k tó re j zresztą p isano ju ż  
w ie lo k ro tn ie . Moc p ro d u k ­
c y jn a  urządzeń — hale zd ję  
c iow e, ap a ra tu ra  dźw ięko­
w a , sa lo  p ro je k c y jn e  itd .  
są s łabo w yko rzys ta n e  — 
w  granicach 30-40 proc. 
P rzyczyną  te go  je s t b ra k  
rytanlcznoAoi w  p ro d u k c ji 
f i lm ó w , % czego w y n ik a ją  
przestój)». S tra ty  Uczy, się 
na  k i lk a  m ilio n ó w  zł.

Podane fa k ty  n ie  w ym a ­
g a ją  kom e n ta rzy . T rzeba 
Jiadnak postaw ić  k ro p ką  
nad i .  N ad spraw ą b ra ­
k ó w  1 n ie p ra w id ło w o śc i w  
p ra c y  naszej k ine m a to g ra ­
f i i ,  od s tro n y  ekonom iczne j 
podszew ki, tru d n o  Jest 
prze jść  do p o rząd ku  dzień 
nego. P a c jen t w ym aga k u ­
ra c j i  u zd raw ia jące j. Oby 
do brzy  leka rze  specja liści 
szybko aię zna leź li, (k r)

~  M irtja rL  
l i p f t U R I E R A

ZANOTOWAŁ
15-letnla W iesław a J.» 

czennica Z ak ła du  D osko­
na len ia  Rzem iosła p rz y  p l. 
K iliń s k ie g o  przez n ieuw agę 
w ło ży ła  rę kę  w  maszyną, 
k tó rą  ob s ług iw a ła , dozna­
ją c  zm iażdżenia trzech  pal­
ców  u  p ra w e j rę k i. N ie­
szczęśliwą dziew czynę prze 
w iez iono do szp ita la  
Pom orzanach.

PR ZY U L . M ALC ZEW ­
SKIEG O  dziś w  godzinach 
ran nych  m ia ła  m ie jsce po­
ważna kraksa  samochodo­
w a. Sam ochód cięża row y 
m a rk i „L u b l in ”  lekcew a­
żąc prze p isy  ru ch u  us iło ­
w a ł n ie p raw id ło w o  w y m i­
nąć ja d ą cy  przed n im  w óz 
osobowy. N as tą p iło  zderze­
nie. w  w y n ik u  k tó re g o  sa­
m ochód osobow y zosta ł roz 
b ity . Na szczęście o b y ło  się 
bez o f ia r . K ie ro w cę  „L u b ­
lin a ”  za trzym ano. Ś ledztw o 
w  to ku .

DZTS po p o łu d n iu  będzie 
po chm u rn o i  m g lis to , m o­
ż liw e  m żaw k i. T em pera tu­
ra  o k . 3 s t. C. W ia try  sła­
be z k ie ru n k ó w  w schod­
n ich  i  pó łnocno-w sohod-:
n ich , (a n i.

i M K
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D Z IS IE J S Z A  P R A S A  
P O R A N N A  zamieszcza 
re la c ję  z uroczystego 
k o n ce rtu  ja k i w  przede­
d n iu  43 ro czn icy  p o w ­
stan ia  A rm ii Radziec­
k ie j o d b y ł się w  W ar­
szawie.

N a k o n ce rt p rz y b y li 
cz ło n ko w ie  B iu ra  P o li­
tycznego K C  P Z P R : m i­
n is te r ob ro n y  narodo­
w e j, gen. b ro n i M . S P Y ­
C H A L S K I o raz p rzew o­
dn iczący C R ZZ —  I. 
L O G A -S O W IŃ S K I, se­
k re ta rz  K C  P Z P R  —  R. 
S T R Z E L E C K I, z-cu p rze  
wodniczącego R ady  Pań 
s tw a  —  B . PO D ED W O R  
N Y , w iceprezes Rady 
M in is tró w  —  Z. N O ­
W A K , p rze ds taw ic ie le  
s tro n n ic tw  p o lityczn ych  

o rg a n iza c ji społecz­
n ych , genera lic ja .

O becny b y ł ambasa­
d o r  ZS R R  w  Polsce —  
A . A R IS T O W  oraz 
p rze d s ta w ic ie l A r m i i  Ra 
d z ie ck ie j —  gen. p o rucz  
n ik  I .  M O R IA K IN .

O ko licznościow e prze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił szef 
G ł. Z a rzą d u  P o lityczn e ­
go W P  —  gen. d y w . W. 
J A R U Z E L S K I.

PR AS A P O R A N N A  IN ­
FORM UJE, i©  am basador 
U SA w  M oskw ie  Thom pson 
k tó ry  dziś op uśc ił Stany 
Z jednoczone ud a ją c  sią do 
s to lic y  ZSRR, zab ra ł z  so­
bą osobiste p ism o  prezy­
denta  Kenn®dy’ego do p re  
m ie ra  C hruszczów *.

W edług Agencji! Reutera, 
p ism o  K e nn ed yeg o  do tyczy 
s to sun ków  am e ryka ńsko - 
rad z ie ck ich .

T ho m p son m a p rzyb yć  do 
M oskw y  na  po czą tku  przy ­
szłego tyg od n ia .

5000 zł
na fundusz 
stypendialny
im. Patrice 
Lumumby

DO R ED AK C JI „K u r ie ra ”  
w  da lszym  c iąg u na p ływ a ją  

•*s ty  potępia jące zab ó j- 
p  re m i era L u m um by. 

M . In . w  re z o lu c ji p racow ­
n ik ó w  Żeg lug i Szczeciń­
sk ie j czy ta m y: „O dpow iada 
Ją* na  apel tyg o d n ika  „P o ­
l i ty k a ”  d e k la ru je m y  5000 z ł 
r. p re m ii uzyskane j za ©- 
s iągniącia gospodarcze w  
1960 r .  na  fu nd usz s typen­
d ia ln y  im , P a trice  L u m um ­
b y .

Z w ią zek  Z *w . P raco w n i­
k ó w  H a n d lu  i  S p ó ld r. skie­
ro w a ł apel do w szys tk ich  
swodch po d le g łych  p lacó­
w ek  o  w p ła ty  na k o n to  fu n  
duszu stypendia lnego im . 
L u m u m b y  N BP W arszawa 
IH  OM -  1527-6-71.

M łodz ież L iceum  Ogólno­
kszta łcącego im . M ieszka * 
zw ra ca  sią z apelem  do 
P re zyd iu m  M R N  w  Szczeci­
n ie  o  nadanie Jednej z  u lic  
naszego m iasta im ie n ia  bo­
ha te rsk iego syna Konga 
P a tr ice  Lu m um by. (b>

TT 43 rocznicę
powstania Armii Fadzieckicj

Patrzymy
w przyszłość
ze spokojem i ufnością

W C Z O R A J  w  zw ią z k u  z 43 rocznicą A R ­
M I I  R A D Z IE C K IE J  w  godzinach popo łu ­
d n io w ych  p rz y  P o m n ik u  W dzięczności w a r­
tę  hon o ro w ą  zac iągnę ło  w o jsko . P rzedsta ­
w ic ie le  społeczeństw a z ło ż y li u stóp pom ­
n ik a  w ieńce  i  w ią z a n k i k w ia tó w .

Konferencja
wyborcza
PZPR
w Stargardzie
(D okończenie ze » tr. ł )

A n to n ie g o  N o w a ka  I  se 
k re ta rz a  K P  P Z P R  w  
S targardz ie . R e fe ra t w y  
g ło s ił I  sek re ta rz  —  A n  
to n i W alaszek. S charak­
te ry z o w a ł on osiągnięcia  
ub ieg łego  5-lecia  i  om ó­
w i ł  zadaniu w yn ika ją ce  
d la  naszego w o jew ódz­
tw a  z now ego p la n u  
5-le tn iego .

PZPR  -  RUCH DOBREJ 
ROBOTY. N ie  m ożna 
w iązać żadnego prob lem u 
ro ln ic tw a  a n i dokonać so­
c ja lis tyczn e j p rzebudow y 
przez o g ó ln ikow e  rozw aża­
n ia  i  dekla rac je .

P o re fe ra c ie  w yw ią za ła  
się dysku s ja . G los zab iera li 
działacze, nauczycie le, leś­
n ic y , ch ło p i. Z  ich  w ypo­
w ied z i w yz ie ra ła  tro ska  o 
ro zw ó j życ ia  na Pom orzu 
Z achodn im . D ysku to w an o  
sprawą p ro d u k c ji ro lne ], 
ś rod ków  o ch ro n y  roś łfn , kó  
łć k  ro ln ic z y c h  i  m echani­
z a c ji up raw . Zajm ow ane 
sią p ro b le m a m i rozbudow y 
m ałych m iast, gospodarką 
kom u na ln ą , sp ra w a m i m ło ­
dzieży, na u ką  zawodu i  
św ie tlica m i. W ysuw ano sze 
reg  spraw , k tó ry m i za jm ą 
się p rzyszłe rad y  narodo­
we.

D YSKU SJĘ PODSUMO­
W A Ł 'A n to n i Walaszek zwra 
ta ją c  uw agą na pracą p o li­
tyczną, od k tó re j zależs 
realizacje» celów  kam pan ii 
w ybo rcze j. P o d k re ś lił on  po 
trzebę w spó łp racy  *  cz*— 
ka m i ZSL i  SD, o raz s: 
r y c h  rozm ów  *  w ybo 
m l.

-  Id z ie m y  do w yb o ró w  — 
s tw ie rd z ił A . W alaszek -  
bez ob iecanek. Jasno sta­
w ia m y  p ro g ram , w  k tó ry m  
d la  w szys tk ich  je s t m ie jsce 
i  zadan ia. Lecz p rz y  re a li­
z a c ji tego p ro g ra m u  będzie 
ob ow iązyw ać nas surow a 
dyscyp lin a . W ypow iadam y 
w a lkę  ku m o te rs tw u  ł  m ar­
n o tra w s tw u .

Konferencja wysunęła kan
d yd a tó w  na pos łów  do Sej 
m u z ram ien ia  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t ii  R obot­
n icze j w  S ta rga rd zk im  O- 
kręgu W yborczym , (w lt)

Od młodzieży Afryki
m ło d ym  czyte ln ikom

m w ie n ia  naszej m ło d z ie -
I f  111*1 ży  h a rc e rs k ie j. O to  do-

a a l * l i l l v l f l  s łow ne  tłu m a cze n ie  za-
”  m ieszczonego te k s tu :

„M o c n o  p o zd raw iam  
G O S Z C Z Ą C Y  w  Szcze m łodz ież harce rską , czy 

c in ie  T o g ijc z y k  D A -  te ln ik ó w  „K u r ie ra  Szcze 
W Y D S O N  G ID IG A S U  c ió sk ie g o ”  w  im ie n iu  
p rze ka za ł za pośre d n ie - ca*?J m łodz ieży  a f r y -  
tw e m  „K u r ie ra ”  pozdro  k a ń s k ie j” ,

ty k  A
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W IE C Z O R E M  w  sa li 
Z B M  o d b y ła  się u roczy­
sta akadem ia zorganizo­
w ana przez K o m ite t 
O bchodu 43 Rocznicy 
P ow stan ia  A r m i i  Ra­
dz ieck ie j.

PR ZEW O D N IC ZĄC Y W oj. 
Zarządu TPPR  Leon SZE- 
CHTER w  serdecznych sło­
wach p o w ita ł lic zn ie  przy ­
b y łych  p rze dsta w ic ie li pa r­
t i i .  w ład z  państw ow ych, 
kon su la tów  ZSRR i  CSRS, 
reprezen tan tów  A rm ii Ra­
dz ie ck ie j, zaproszonych do 
naszego w o jew ództw a na tę 
uroczystość. W ojska Po l­
skiego. de legację ZSRR w 
osobach inż. M. W. KR E- 
CZETOW A i  d y r . R.P. ROS- 
L IK A  o raz społeczeństwo 
Szczecina.

„Jedność m ora ln o -po iitycz  
na narodów  ZSRR, «łębo- 
k ie  zau fan ie  do P a rt ii Ko­
m un is tyczne j, m asowe bo­
ha te rs tw o na  fron c ie  i  w y ­
s iłe k  na zapleczu po zw o liły  
n ie  ty lk o  p rze trw a ć  na it ru  
dn ie jsze m iesiące p ierw sze­
go okresu W ie lk ie j W ojny 
N arodow e j -  pow iedz ia ł w 
sw ym  p rze m ó w ie n iu  Leon 
Szechter — ale rów nie ż za­
ła m a ły  n ie m ie ck i p la n  b ły ­
skaw icznego zaw ojow an ia  
ZSRR. N arody m iłu jące  
w olność n ig d y  nde zapom ­
ną, że dz ięk i w iekopom ­
n y m  zw yc ięstw om  radziec­
k ic h  s ił zb ro jn ych  w  la ­
ta ch  I I  W o jny  Św ia tow ej, 
zdruzgotany zosta ł faszyzm 
n ie m ie ck i i  m ilita ry z m  ja ­
p o ń sk i" .

z  ko le i p rze m a w ia li <>#y 
cerow ie A r m i i .. R adz ieck ie j 
i W ojska Po lskiego : .. pfe. 
NTEGIN 1 PO RO W SK I. 
W spom ina jąc dz ie je ostat­
n ie j w o jn y , ob ydw a j pod­
k r e ś l i l i  znaczenie b ra te r­
sk ie j w iąz i z pola w a lk .

W ieczór zako ńczy ły  w y­
s tępy artys tyczne  zespołów 
w oka lno -tanecznych ZBM  

(b)

MIGANIA
w telewizorze
(Dokończenie ze s ir .  1)

O czyw iście, ź ród łem  za­
kłóceń są niezabezpieczone 
urządzenia e lek tryczne . Od 
pow iednto  zabezpieczone 
(tzn. w yposażone w  specjalne 
kondensa to ry  1 d ła w ik i)  e- 
iek tryczn e  s iln ik i, ap a ra ty  
i  a u to m a ty  m ogą pra i  wać 
bez żadne j szkody dla od- 
bdoru pro g ram u ra d ia  i  te­
le w iz ji.

O BEC NIE se tk i tys ięcy  u- 
rządzeń e le k trycznych  dzia 
la  bez Jak iegoko lw iek za­
bezpieczenia. Przez dłuższy 
czas W Y K R Y W A N IE M  I  U- 
SU W A N IE M  ŹR ÓD EŁ Z A ­
K ŁÓ C EŃ  n ik t  się na serio 
n ie  za jm ow a ł.

Prace w  ty m  k ie ru n k u  są 
zaledw ie zapoczątkowane.

SPRAW A W Y K R Y W A N IA  
i  usuw an ia  zakłóceń zo­
sta ła wreszcie uznana ja ko  
nadzw ycza j p iln a  dopiero 
obecnie.

U chw a lo na n iedaw no 
przez Sejm ustawa o łącz­
ności jednoznacznie zobo­
w iązu je  u ży tko w n ikó w  m a­
szyn I urządzeń techn icz­
n ych  do ins ta low a n ia  spec 
ja ln y c h  apara tów  prze c iw ­
zakłócen iow ych.

U staw a ta  stw arza  PR A­
W NE PO DSTAW Y do prze 
prow adzania k o n tro li dzia­
ła n ia  urządzeń, k tó re  powo 
d u ją  zakłócen ia w  odbio­
rze p ro gram u ra d ia  i  te* 
lewizjrt.
S łużba w ykryw czo -p om ia - 
row a zostanie zorganizowa 
na W K A Ż D Y M  WOJEWÓ­
DZTW IE .

W  bieżącej 5-latce prze­
znaczono ok. 25 m in  z ł na 
zakup ien ie  po trzebne) apa­
ra tu ry  do w y k ry w a n ia  i  po 
m ia ru  zakłóceń.

RÓW NOCZEŚNIE Z  TYM  
k ra jo w y  p rzem ysł e le k tro ­
techn iczny rozw in ie  produk 
c ję  urządzeń p rzec iw zak łó­
cen iow ych.

W y k ry w a n ie  i  lik w id o w a  
n ie  Is tn ie jących  źródeł za 
k łóceń by ło by , oczyw iście 
m ało  skuteczne bez kate- , 
gorycznego zakazu p ro du k  ; 
c j i  now ych  maszyn i urza I 
dzeó techn icznych nie wy 
posażor.ych w  odpow iednie 
ś rod k i zabezpieczai ace.

NA ANTENACH

U P R
ś w ia t a

„P R A W D A “  W  43 R O C ZN IC Ę  
A R M I I  R A D Z IE C K IE J

*  M O S K W A  P A P . C a la  prasa  
radz iecka  pośw ięca w ie le  m ie jsca

roczn icy A r m i i  R adz ieck ie j 
D z ie n n ik i zam ieszczają a r ty k u ły  
w stępne i  redakcy jne , o raz a r ty ­
k u ły  dow ódców  A r m i i  Radziec­
k ie j i  inne  m a te ria ły .

K ro n ik a  w o je n n a  A r m ii Radzieć 
k ic j  — pisze w  a r ty k u le  w s tęp ­
nym  dz is ie jsza  „P ra w d a “  — to  
z ło te  s tron ice  ogrom nego bohater 
s tw a  naszego narodu  d z ie ln ic  b ro  
niącego zdobyczy pa źd z ie rn ika  
przed zakusam i m iędzyna rodow e  
go im p e ria liz m u . i

„P ra w d a “  p u b lik u je  ponad to  
a r ty k u ł m arsza łka  Z w ią zku  Ra­
dz ieckiego R odiona M A L IN O W ­
S K IE G O . Obecnie -  pisze M a li­
n o w sk i — nasze s iły  -zbro jne  wy, 
posażone są w  na jnow ocześn ie j­
szą b roń  i  techn ikę . D ysponu ją  
one n iespo tykaną  dotychczas s i­
lą  ogn ia  i  są zdo lne  do zadania 
śm ierte lnego ciosu odw etow ego 
każdem u agresorow i.

P IE R W S Z E  P O S IE D Z E N IE  
R Z Ą D U  B R A Z Y L IJ S K IE G O

*  N O W Y  JO R K  P A P . Jak  do*
noszą z B ra s ilia , no w y  rząd  b ra ­
z y l i js k i o d b y ł swe p ierw sze posid 
dzenie, na k tó ry m  dokona! prze­
de w szys tk im  an a lizy  s y tu a c ji e- 
ko nom iczne j i  fin a n so w e j k ra ju . 
M in is te r fin a n só w  B ra z y li i M a r ia  
n i o k re ś li! tę  sy tu a c ję  ja k o  ka ta ­
s tro fa ln ą , ośw iadczając, że może 
ona ulec p e w n e j p o p ra w ie  ty tk o  
w  w y n ik u  pow ażne j re d u k c ji wy. 
d a tkó w .

K O N TR O W E R S JE  W O K Ó Ł  
P R O G R A M U  O Ś W IA TO W E G O  
K E N N E D Y E G O

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . D w *  
p u n k ty  w  orędz iu  K e n n e d y ’ego 
w  sp ra w ie  pom ocy państw a d la  
szko ln ic tw a , k tó re  w y w o ła ły  ju ż  
dość znaczną ko n tro w e rs ję , za­
s łu g u ją  na  szczególną uwagę.

Po p ie rw sze  — żadne szko ły  
w yznan iow e, t j .  u trz y m y w a n e  
przez o rgan izac je  re lig ijn e , n ie  
będą ko rzys ta ły  z pom ocy pań­
stw a. D uchow ieńs tw o  pro testanc­
k ie  uznało słuszność tego posta­
now ien ia , zosta ło  ono  na tom iast 
n ega tyw n ie  p rz y ję te  przez k le r  
k a to lic k i.

Po w tó re  — orędz ie  zap e w n ia  
pomoc pańs tw ow ą  w szys tk im  
szkołom  pu b liczn ym  n ieza leżn ie  
od tego czy jes t w  n ich  stosowa­
na  d y s k ry m in a c ja  rasowa, czy 
też nie . In n y m i s ło w y , n ie  podej 
m u je  p ró b y  w y w a rc ia  fin a n so w e j 
p re s ji w  celu p rze łam an ia  b a rie ­
ry  ra so w e j w  szkołach s tanów  
p o łudn iow ych .

P rog ram  o św ia to w y  K enne* 
d y ‘ego, o k reś lony  przez niego sa­
mego ja k o  „s k ro m n y “ , budz i ró w  
nież zastrzeżenia R epub likanów , 
k tó rz y  uw aża ją , że obciąży ott 
z b y tn io  budżet państw ow y.

D E F IL A D A  W O JS K O W A  
W D A M A S Z K U

*  K A IR  P A P . W  obecności p re  
zyden ta  Nassera o d by ła  się de­
f ila d a  w o jsko w a  w  D am aszku 
d la  uczczenia roczn icy  p ro k la ­
m ow an ia  Z jednoczone j R e p u b lik i 
A ra b sk ie j. D e fila d a  odbyła  się w  
obecności o lb rz y m ic h  t łu m ó w

E K S P A N S JA  K A P IT A Ł Ó W  
Z A C H O D N IO N IE M IE C K IC H  
DO P O Ł U D N IO W E J K O R E I

*  P E K IN  P A P . G ospodarcza I 
po lityczn a  ekspansja zachodn io - 
n iem leck iego  k a p ita łu  m onopo li­
stycznego rośn ie  z ro ku  na ro k . 
W roku  1939 N iem cy zachodnie 
za jm o w a ły  po S tanach Z jednocz« 
nych d ru g ie  m ie jsce w  h and lu  
zagran icznym  z K oreą  p o łudn io ­
wą. M onopo liśc i zachodn ion ie - 
m iecey prow adzą zm ie rza jącą  do 
okreś lonych  ce lów  p o lity k ę  w y ­
wozu k a p ita łu  do K o re i po łudn fo  
w e j. U czestniczą w  ty m  ta k ie  
w ie lk ie  m onopole NRF, ja k  „ Ig  
F arben“ , „S iem ens”  i inne  w ie l­
k ie  m onopole Zag łęb ia  R uh ry.

Do początku 1901 ro ku  K o rra  
po łu d n io w a  o trzym a ła  od mono­
p o lis tó w  zachodn ion iem ieck irh ) 
k re d y ty  na sumę przeszło 60 m i*

(w uk)lionów  do la rów .
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Z  h a ł d
<■ s z o s y

H A Ł D Y  żużla, n ie ­
p rzyda tne , nagrom adzo­
ne  w  c iągu  d łu g ic h  la t  
is tn ie n ia  H u ty  „Szcze­
c in “  n ie  d a w a ły  spoko^ 
ju  załodze. P róbow ano 
k i lk a k ro tn ie  je  zuży tko ­
w ać , a le  bez żadnego po 
w odzenia. D op ie ro  n ie ­
d a w n o  zna laz ło  s ię  w y j­
ście. W  C e n tra ln ym  O - 
s ro d ku  Badań i  Roz­
w o ju  T e c h n ik i D rogo­
w e j po  w ie lu  p róbach 
orzeczono, że zm ie lony 
n a  m ączkę żużel św ie t­
n ie  n a d a je  s ię  ja k o  w y ­
pe łn iacz  p rzy  budow ie  
d ró g  b itu m iczn ych . Za­
pas ha łd  żuż low ych H u ­
ty  Szczecin sięga 400 
tys . ton .

W o je w ó d zk ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  R obót D ro ­
gow ych w  Szczecinie po 
b ra ło  ju ż  n o w y  m a te ria ł 
d ro g o w y  —  m ączkę żuż 
Io w ą  i uży je  je j na p ró b  
n ą  budow ę d ro g i. P ó ł­
roczne obse rw acje  w y ­
każą, czy m ączka okaże 
s ię  ta k  w y trz y m a ła , ja k  
w  próbach la b o ra to ry j­
n ych . (PAP)

Rybacy „Gryfa*

Rozważania nie¡ubileuszowe

wykonali plan 

miesięczny

2- metrowy
HALIBUT
w sieciach
załogi
„Zięby”

SPOSROD załóg  po lsk ich  
s ta tk ó w  ryb a ck ich  ło w ią ­
cych  na w odach M orza 
P ó łnocnego ja k o  p ie rw si 
w y k o n a li swe m iesięczne 
zadan ia ryb a cy  szczeciń­
skiego „G R Y F A " .

O d ło w ili o n i do 21 bm. 
łączn ie ponad 122.800 kg  ry  
b y . P rzodu je  załoga s/t 
„H a ń c z y ” , k tó ra  w  ciągu 6 
d n i p o łow ó w  uzyska ła  oko 
ło  40 to n  ry b y . Dobrze spi 
s a li się też ryb a cy  z m /t 
„Z ię b a ” . Z ło w ili  o n i 21 bm. 
m . in . 2-m etrowego h a lib u -
ta  o wadze 150 kg . <rz)

PRAWDZIWE
czy urojone

k ł o p o t y  P R O ? . . .

OSOBNYM  dz ia łem , k tó ­
r y  po w in ien  być w PRO 
dochodow ym  Jest ra to w a­
n ie  m ie n ia  i us łu g i ho iow  
1. czo-w ydobyw cze. N asi ra 
to w n lc y  — po tw ie rdza  to  
zresztą B. TUoma — w ła ­
śnie w  ty c h  dziedzinach 
zdo by li sobie na jw iększe u- 
znanie. N ie  tw ie rdzę , te  
w p ły w y  z te j dzia łalności 
p o k ry ją  d e f ic y t  u trzym a ­
n ia  s łużby och ron y  życia 
na m orzu i ta b o ru  lodoła - 
m aczy. Sądzę jed na k , że 
obie te sp ra w y  trzeba od­
d z ie lić , a w y n ik i fin a n so ­
we przedsięb iorstw a liczyć 
od w ypraco w an ych  docho ­
d ó w  z te j os ta tn ie j d z ia ła ł 
ności. Sęk tk w i bow iem  nie 
ty lk o  w w yim a g ino w an ych 
przez B. Thom ę groźnych 
chm u ra ch, i le  w  funduszu 
zak ła do w ym . P rzyzna ł to 
d y re k to r  Ć w ie k w  czasie 
spo tkan ia  z dz ie nn ika rzam i. 
Na pew no ra to w n iko m  n a ­
szym  na leży się fudusz za­
k ła d o w y  jeże li ty lk o  zgod­
n ie  Z przep isam i po tra fią  
w yp racow ać zysk i. Czy je s t 
jed n a k  sens ty lk o  d la tego

1 S T Y C Z N IA  P o lsk ie  ra to w n ic tw a  życ ia  n a w y k o rz y s ta n iu  ta b o ru  
R a to w n ic tw o  O k rę tow e  m orzu  —  sko ro  —  ja k  lodołam aczy. W p ro w a
obchodziło  ju b ile u s z  swe sam a a u to rk a  s tw ie rd za  d z iło b y  też n iepo trzebne wprowadzać innowacj 
go 10-lecia. Jub ile u sz  —  swego czasu n ie  zda - ta rg i:  to  z ro b im y  bo c?ażyć°gna i takWju i  «ud- 
te n  d a ł a su m p t B . T h o - ło  to  egzam inu. nam  się opłaca, a ta m to  nej sytuacji w iodotama-
m ie  do zam ieszczenia w  n  P R n  n ie  itp . T ru d n o  też za- sprawę tę chyba moż
28 num erze „G ło su  W y -  - „ „ f i l  c t fw ia  p lanow ać ja k a  będzie n» załatwić w sposób„ o  tt ró w n ie ż  n ie  p rze d s ta w ia  . . ., . ,, znacznie prostszy, bez b_-.
I31?  , a 2 ?■ J >r' .a r "  s ię  ta k  g roźn ie  ja k  to  Zln\a 1 1 e P?r ty  czy u "  cia na alarm i bez podkre 
ty k u łu  p t. „Z a m ia s t 7 ,_ . «  K iv t  rzędy m orsk ie  p o w in n y  tlenia urojonych kłopotów
la u r k i  na  10-lecie -  J “  o trzym a ć  k re d y tó w  na p r o .
K ło p o ty  P o lsk iego  
to w n ic tw a

R a ­ m ę  n w c a u u u u je ,  ze n.u- . , i n d n ł a m a n ła  K a ż -

°kistowe' r“ a " n i “ S S  U S
A . K IL N A R

go . __ pow o a o w a io o y  Konie
A u to rk a  od począ tku  Jt  g  U trz y m a n ie ?  te j ność w y s tę p o w a n ia  . 

sw ych  w y w o d ó w  uderza  f } ż l: ie s t f u n k c ia  d u -  d o da tkow e  l im ity ,  uzy 
w  dzw on  trw o g i»  p i-  tfuczno ^ p r a w n ą ^ w y n i -  * * *

su nad przedsiębiorstwem ci;  0 B ezD ieczeństw i«* •)es*; s p rze c zn a  z  zasadą  
gromadzą się ciemne chmu J . p T " k o n c e n tra c ji ś ro d k ó w  i
ry , grożące zaprzepaszczę- J y c ta  n a  m o rz u  —  L o n -  tu  w  Jie d n y m  rę k u
niem z tak im  trudem zdo- d y n  1948 r .  • . ,  .  „ „ 5 . , ,
bywanego dorobku, na któ n B I l r A  rtTiftd-rima „ t ,„ r  co. l a k  W iad o m o  u m o ż ll-  
ry  składa się doświadczę- ® Wl a  n a lt> a rd z ie j raC jO -
....................................................S ° ’ o a t ad C w » T ;  na lne  gospodarow anie.

lodolamanie i usuwanie 
przeszkód nawigacyjnych 

P rz y jr z y jm y  s ię  skąd  »  * ™  
na d c ią g a ją  ow e groźne la  „ „ ¿ „ „ „ ¡ e ,  , by 
c h m u ry  dostrzeżone portów lub urzędy mor- 
p rzez B . Thom e. skie obciążać kosztami za

O tóż ia k  tw ip rd z i 911.  te usługi- Użycie tu  liczby u to z , ja k  tw ie ra z i a u - mno?lej jest właj Ciwle fik
to rk a  Ostatnio W  ró z -  c.ja, gdyż jak wiadomo lo- 
n y c h  ko ła ch  (cóż za O- dołamacze PRO w okres?ch 

zimowych pra cu ją  — nie-
ję z y k a  sp raw ozdaw ców
d y p lo m a ty c z n y c h ) d y -  Szczecin. Porty wcale nie 
s k u to w a n e  są n a s tę p u ją  pobierają — ja k  to suge- 
ce w n io s k i i  z a r z u ty :  ruJe autorka — opłat od

... ____ , „  , . . .  arm atorów za te  usługi.
,,W  PRO trzeba oddzielać w ydatek ten re kom pe ns u- 

uslug,, holowmczo - wydo- Je sie „¡eiom a drogami. Za  
by węzo - ratownicze od sta r6wno w por,.;«. ¿*1̂ ,  ZR_ 
łe j służby ochrony z y c a  pewnieniu jego całorocz­
na morzu i  je n  ostrtni nej pracyi w handlu M . 
dział włączyc do urzędów granicznym ja k  i innych  
morskich gałęziach naszej gospodar-

— „PRO jest deflcyto- k i. 
we, kosztuje rocznie kilka
dziesiąt milionów -  czy W P R O W A D Z E N IE  od 
to nie za dużo?”  p ła tn o śc i za lodo ła m a -

D o p ra w d y  n ie  w ie m , n ie  czy usuw an ie  p rze ­
jd z ie  B . Thom a dostrze szkód n a w ig a c y jn y c h  
g ła  owe groźne ch m u ry , m u s ia ło b y  w y e lim in o -  
N ik t  rozsądny n ie  p o - w a ć  jednoosobow ą od - 
d e jm ie  przec ież dziś pow iedz ia lność  i  dyspo- 
d e c y z ji o p rzekazan iu  z yc ję  pe łn o m o cn ika  do 
do u rzędów  m o rs k ic h  s p ra w  a k c j i  lo d o w e j w

MŁODZI PLASTYCY
n ie  i  w yw alczone m ie jsce 
w  g ro n ie  na jlepszych w t< 
dziedzin ie spe c ja lis tó w ” .

w y s l a w l a f ą  
na Zaniku

W Y S TA W A  prac w ych o ­
w a n kó w  L ice um  Plastycz­
nego w  Szczecinie św iad­
czy o am b ic jach  te j uczel- 

szerok ich  za-intei

W YSTAW A w yw o ła ła  du­
że za in teresow an ie : na u ro  
czystość o tw a rc ia  p rz y b y li  
przedstaw ic ie le - m ie jsco­
w ych  w ładz na czele z k ie  
ró w n ik ie m  W ydz ia łu  K u l­
tu ry  Pre-z. W RN K a z im ie * 
rzem  B O R O W IE C K IM , a 
także p rze byw a ją cy  w ła ­
śnie w  Szczecinie k ie ro w ­
n ik  W ydz ia łu  B adań In s ty  
tu tu  H is to r ii N R D  d r  H e l-

w a n ia c h a r ty s ty c z n y c h  pro  m u t BERTSCH (na zd ję c iu  
fesorów  i uczn iów  i _  rze 2 ! . l ld^ L „̂a„C5i i ! , d 1,l ev.g0. ? „ ^ ! ?  
te ln y c h  w yn ika ch  n a u k i.

Pierwsze
„Żaki“ 
i „Rysie“
ruszyły
w  ś w i a t

(A P I)  Ponad 28 tys. 
m o to ro w e ró w  — popu­
la rn y c h  „Ż a k ó w “  i  ba r 
d z ie j luksusow ych  „R y ­
s i"  —  w y p ro d u k u ją  w  

ty m  ro k u  zak łady  m e­
ta lo w e  Z ak rzó w  —  W ro 
c ła w . W  na jb liższych  
k i lk u  la ta ch  roczna p ro  
d u kc ja  „Z a k ra o w a “
w zrośn ie  do 50 tys. m o 
to ro w e ró w .

W  P R Z Y S Z ŁY M  R O KU  
z ta śm y m on tażow ej w ro c ­
ła w sk ie j fa b ry k i zjedzie 
no w y , ulepszony ty p  mo­
to ro w e ru  o n ie  usta lonej 
jeszcze nazw ie. K o n s tru k ­
to rz y  z zaka łdó w  opraco­
w a li  rów n ie ż  m odel m oto­
ro w e ru  dwuosobowego.

Ju ż  n ie d łu g o  poszczegól­
ne ty p y  zak rzo w sk ich  m o­
to ro w e ró w  będą pro du ko ­
w an e  w  dw óch od rebnvch 
w e rs ja ch  z peda łam i a lbo 
dźw ig n ią  rozruchow ą (po­
dobn ie , ja k  w  m o to cyk ­
lach).

M o to ro w e ry  z Zakrzo- 
Wa p o k ry te  będą różno­
b a rw n ym i la k ie ra m i. co 
n ie w ą tp liw ie  p rzy ję te  zo­
s ta n ie  z du żym  zadowole­
n ie m  Drzez m iło śn ikó w  
*d w ó ch  k ó łe k ’ :.

©  W ięce j s p ra w  cyw ilnych  
O  m niej ka rn ych  
O  w zra s ta  ilość ro zw o d ó w

SZCZECIŃSKA TEMIDA
W  LICZBACH

W  trosce  o cz ło w ie ka  P O C IE S Z A J Ą C Y M  fa k  skazano 11.420 osób,

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  szcze 
c iń s k ic h  sądów  ob razu ­
ją  w  p e w n ym  s topn iu  
liczby . W  1960 ro k u  
w p ły n ę ło  ogółem  do Są­
du  W ojew ódzk iego  i  
w szys tk ich  sądów  p o ­
w ia to w y c h  na  te re n ie  
szczecińskiego okręgu  —
60.631 sp raw , o 530 
m n ie j n iż  w  1959 ró ku .
Z  tego w  Sądzie W o je ­
w ó d zk im  za re je s tro w a ­
no 9.568 sp raw , o 352 
w ię ce j a n iż e li w  poprze 
d n ira  ro k u . O i le  w  Są­
dzie  W o je w ó d z k im  prze  
w a ża ją  sp ra w y  k a rn e  —
7.595, w obec 1.973 c y w il 
nych , to  w  sądach po ­
w ia to w y c h  n o tu je m y

P racy sądy szczecińskie tem  je s t p e w ien  spadek tego z o ka rżen ią  p ry w a t 
10Tog p rzysp ie szy ły  b ieg  s p ra w  s p ra w  z oska rżen ia  p ry -  nego 1.222 osób. 27,4wobec 18.425 ka rn ych . p rzysp ie szy ły  b ieg  s p ra w  sp ra w  

. c y w iln y c h  o w y p ła ty  od w a tnego tzw . p o p u la rn ie  proc.
W S Ą D A C H  p o w ia to - szko d o w a ń  o fia ro m  n ie - „p y s k ó w e k ” . Z a n o to w a - odpot

w y c h  znaczna częsc szczę ś liw y c h  w y p a d k ó w  no ich  w  u b ie g ły m  ro k u  s tępstw a
s p ra w  c y w iln y c h  w y n i-  w zgięd n ie  ic h  n a jb l iż -  o 211 m n ie j n iż  w  1959 3,9 proc.
ka  ze spo row  p o w s ta - gzyYn -  • - - -
ły c h  na t le  s to su n kó w  y
zak ład  p ra c y  —  p ra co w  J e d n ym  z w a żnych  od

ogó łu  skazanych 
„p y s k ó w e k ” . Z a n o to w a - o d pow iada ło  za p rze - 

gospodarcze, 
za przestęp-

ro k u . Z w ię k s z y ł się, n ie  s tw a  u rzędn icze  (bez 
s te ty , n a p ły w  sp ra w  s p ra w  m ankow ych).

. , , . p rze c iw ko  n ie le tn im . W  W  zw ią zku  z zaostrzę
n ik . W  1960 ro k u  b y ło  c in k ó w  p ra c y  sądów cy  zw ią zk u z ty m  znacznie n iem  s a n k c ji za p rze -
ic h  2.558, o p ra w ie  700 w z ra s ta ją  ró w n ie ż  zada stępstw a  gospodarcze

~ n " ^ r ’ a Tnnv<’ on - • •  -  s ą d  W o je w ó d z k i ska ­
za ł 30 osób na k a ry  po-

----- ------ , 1----- - ,  ,  ,  ,  .  w u o b ld id  i u w m »  m u ,
w ięce j n iz  w  p op rzed - szkód w yrzą d zo n ych  go j  dz ia ła lność  p ro fi-  
-- ------------ - ------ --------  e t y c z n o  -  zapobiegaw-spodarce 

przez nadużyc ia  i  m a n -

10 tys. turystów
7. Polski
spędzi urlop
na Węgrzech

BU D A P E S ZT  PAP. 8 — 10 
tys. tu pystów  po lsk ich  spę 
cizi w  ty m  ro k u  u r lo p  na 
W ęgrzech zw iedzając u ro ­
czy Budapeszt, m iasta , k ra j 
oraz zażyw a jąc ką p ie li w  
„w ę g ie rsk im  m orzu ”  — Je 
ziorze B a la ton . Podobna 
liczba tu ry s tó w  w ęg ier­
sk ich odw iedzi Po lskę. N a j 
w ięce j W ęgrów  w yb ie ra  
się ra  w ybrzeże i  do Za 
kopanego, ,

r „ .  . . . cza sądów  d la  n ie le t-  w y ż e j 5 la t  i  zasądził o-
ka. K ow m ez w  y  - n j cj1 Szczecinie i  M y  ska rżonych  na g rz y w n y  
k res ie  sądy u sp ra w n  ły  g ijb o rzu ) o raz 0p ie k u - w  łączne j sum ie  1.121.106 
sw ą dz ia ła lność. n ó w  } k o n tro la  sądu nad  z ł w obec 238.000 z ł g rzy

W zros ła  też  n ieco  ro d z ic a m i za n ie d b u ją cy  w n y  w  po p rze d n im  ro - 
ilośó  w n io skó w  o u d z ie - m i sw o je  dzieci.

S Ą D Z IE  W O JE
ku . 

W zm ożeniele n ie  rozw odów . Pow ódź 
tw a  z tego ty tu łu  p rze ­
sz ły  w  ro k u  1958 z Są­
du W o jew ódzk iego  do dzono 450 osób w  spra- in s ta n c ji sądu 

W  w ach  ka rn ych . Za zabó j 600

W Ó D Z K IM  —  ja k o  k a rn y c h  spow odow ało  
p ie rw sze j in s ta n c ji osą- w z ro s t odw o łań

sądów  p o w ia to w ych .
Sądzie W o je w ó d zk im  w  s tw o  skazano 28 
1960 r . orzeczono ro z - za ła p o w n ic tw o

ponad
sp raw . O  28 osób 

osób, m n ie j zw o ln io n o  p rzed - 
28, te rm in o w o  z w ięz ien ia

w ód w  53 p rzypadkach , za p rzestępstw a  u rz ę d n i n iż  w  r. 1959. 
a oddalono p o w ództw o  cze —  47, a za p rzes tęp - W  Sądzie P o w ia to - 
w  3. W  sądach p o w ia to - s tw a  gospodarcze —  116 w y m  d la  m . Szczecina 
w ych  ilo ść  po w ó d z tw  o osób. W  zakres ie  p rz e - zm n ie jszy ła  s ię  ilość 
rozw ód w z ro s ła  z 1.280 s tę p s tw  gospodarczych s p ra w  chu lig a ń sk ich . W 
w  ro k u  1959 do 1.316 w  n o tu je m y  pop ra w ę  i spa c iągu 1960 ro k u  sądy 
1960 r. U dz ie lono  rozw o d e k  w  p o ró w n a n iu  do szczecińskie z re d ukow a- 
d ów  w  514 p rzyp a d ka ch  1959 ro k u  o 11 p roc. W  ły  stan zaleg łości o po- 
wobec 315 w  1959 r . sądach p o w ia to w y c h  nad 800 sp raw . (Kan.)

W  K R Ó T K IM  o ko liczno ­
śc iow ym  przem ów ień! 
p ro f. L ice um  Plastyczne­
go G U ID O  R EC K zapozna! 
zeb ranych z dotychczaso­
w ym  do rob k ie m  uczelni, 
m ó w ił o p lanach na  p rzy ­
szłość i z w iaśc iw ą sobie 
sw adą ob jaśn ia ł poszczegól 
ne fra g m e n ty  ekspozyc ji.

ZE SZC ZEG Ó LN IE  
chlebną oceną spo tka ły  
się p ro je k ty  p la ka tó w  prz> 
go tow anych przez uczn iów  
L iceum  Plastycznego 
PK O  i  z o-kazji O lim p iady 
w R zym ie (na zd jęc iu ). M !o 
dzież in te resu ie  sie na jw lę  
ce j ..m a lo w an kam i”  swo 
ich  u ta len to w a nych  koleża 
nek i ko legów .

W szystkie zdjęc ia
St. C IE Ś LA K  
.Tekst (a)

ZONA
SAM-a

G D Y  ,,K u r ie r ”  rozpoczą ł akc jĄ  
SA M -S  A M -S A M , m o ja  żona za­
ru m ie n iła  się z radości. P o w ie *  
d z ia ła  ta k :

—  K o ch a n ie !
P rzes traszy łem  się, ho to  si4 

zawsze ta k  zaczyna a ja k  się k o ń  
czy to  panow ie  S A M - i w iecie ... '

—  K o c h a n ie ! — . p o w tó rzy ła . -4 . 
T y  jesteś ta k i zd o lny , a w  p od ło  
dze szpary. 1 w  śc ian ie  dz iu ra .., 
A, a... to  oparc ie  od tapczanu... 
też m óg łbyś  w reszcie  n a p ra w ić , 
n ie  żebym  sam a m u s ia ła  tam  m a j 
strow ać. D ru te m  p rzyw ią za n e , aż 
w styd .

—  D la  m n ie  w styd?  —  zdz iw ii*  
łe m  się —  przecież to  n ie , ja  u ż y ­
łe m  d ru tu .

—  A le  ja k  p o tra fisz , to  n a p ra w  
sam, —  w y ja ś n iła  żona. —  T e ta z  
jesteś m ą d ry , a do ro b o ty  to  c ię  
n ie  ma.

—  J a k  to  n ie  ma? C zy n ie  p ro  
cu ję  przez c a ły  dzień, ja k  g łu p i 
osioł?  —  zaoponow ałem .

Z ona  roześm ia ła  się serdecznie i
—  Po p o łu d n iu  odrab iasz to , cze 

go ra n o  n ie  zdążysz z rob ić , a  rano  
d la  od m ia n y  p rzes iadu jesz w  k n a j 
pach i  p lo tku je sz .

—  Nonsens, m o je  dziecko  —  po  
w iedz ia łem . —  N a jw y ż e j p ro w a ­
dzę dysku s je  tw órcze .

—  T a k . K tó ra  kob ie ta ... i  z k im t  
a je ż e li n ie  z ty m , to  dlaczego. 
R zeczyw iście , tw ó rcza  dyskus ja , 
ko ń  b y  s ię  u śm ia ł. A  ch a łupa  za­
n ied b a n a : k a lo ry fe r  c iekn ie , gaż 
ledw o  się p a li, m o ja  paraso lka  
zepsuta , tapczan się ro z la tu je , r&  
d io  trzeszczy, sznu r od żelazka ro  
b i spięcie, d rz w i się n ie  do m yka *  
i d -

—  H op!
—  Co? —  z d z iw iła  się żona.

—  H o p ! —  p o w iedz ia łem . —4 
K aż n a p ra w ić !

—  G dzie  i  za ile?
S ka p itu lo w a łe m . U d a łe m  się dd

p la c ó w k i h a n d lu  uspołecznionego.
— Dusa m ło tk i proszę —  pow ie  

dzia łem .
—  Pan też? —  z d z iw ił się sprze 

daw ca.
—  J a k to  „też ” ? T o  ju ż  w ię c e i 

ta k ic h  było?
—  A  b y ło ! A le  po co  dwa?
—  Jeden d la  m n ie , d ru g i d la  żó 

ny. Z n a m  sw o je  m o ż liw o śc i i  ta ­
le n ty  fachow e. P rz y  n a p ra w ie  
sprzę tów  dom ow ych  zepsułem  
ju ż  w ie le  na rzędz i i  zdem olow a­
łem  sporo g ra tó w , n ie  m ó w ią c  ju ż  
< b u d z iku  i  w ła sn ych  p o o b tłu k i-  
w a n ych  palcach. T y m  razem  re4 
m o n ty  z ro b i m o ja  żona. S A M -a .

Zgodn ie  z has łem : „m ó j mąż 
św iadczy o m n ie ” !

O czyw iśc ie : m ąż w ypoczę ty , dó  
brze w yg lą d a ją cy , o g ła d k ic h  rę ­
kach, bez odc isków  od m ło tk a  i  
śru b o k rę tu , bez ś ladów  od o liw y  
i  bez zad rapań  od fra n cu sk ie g o  
k lu cza . ę E Y p T I j
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R o k  a resztu  
I 2 0 0  tys. z ł g rzyw n y

Dolarki, sweterki i...
smętny finał
P A N  L e o n  W . w ie ­

d z ia ł co ku p o w a ć  i  
sprzedaw ać. W iedz ia ł, 
że zagraniczne s w e te rk i 
i  b lu ze czk i dam skie  „ id ą  
ja k  w o d a ” . N a w ią za ł 
w ię c  k o n ta k ty  z n ie ja ­
k im  H . D em em  w e 
W ie d n iu , p rz e k a z y w a ł 
te m u ż a m e ryka ń sk ie  do 
la r y  w  zam ian  o trz y m y  
w a ł pod adresem  p o d ­
s ta w io n ych  osób p rz e ­
s y łk i  to w a ro w e , k tó re  
z  k o le i u p ły n n ia ł na 
ry n k u  szczecińskim . O - 
czyw iśc ie  c a ły  h a n d e l 
o d b y w a ł s ię  bez zezwo­
le n ia  w ła ś c iw y c h  w ła d z  
i  s ta n o w ił naruszen ie  u -

Książka
zaprowadziła go 
do więzienia

W Ł A M Y W A C Z , k tó r y  do 
kom a! k rad z ie ży w  m iesz­
ka n iu  B o les ław a S. w  K a­
to w ica ch  n ie  pozostaw ił 
■wprawdzie żadnych o d c i­
skó w  pa lców , a le  na m ie j­
scu  przestępstw a leża ła 
ks iążką , n ie  będąca w ła ­
snością gospodarzy. Pon ie­
w aż książka no s iła  stem pel 
je d n e j z b ib lio te k  k a to w ic  
k ic h , m il ic ja  bez spec ja l­
n y c h  tru d n o śc i s tw ie rd z iła  
p rzez kog o  zosta ła w ypoży­
czona. C zy te ln ik ie m  okazał 
się 6 -k ro tn ic  k a ra n y  za w ta 
m a n ia  H e rb e rt Waystael.

Ja k  s tw ie rd z iła  b ib lio te ­
k a rk a , b y ł on je d n ym  ze 
S ta łych  k lie n tó w  b ib lio te ­
k i ,  W brew  pozorom  n ie  k i 
te rrso w a ta  go l ite ra tu ra  
p ro fe s jo n a ln a , ja k  po w ie ­
ści k ry m in a ln e  lecz lite ra ­
tu ra  podróżnicza. (PAP)

s ta w odaw stw a  k a rn o ­
skarbow ego, o raz p rz e ­
p is ó w  d e w izo w ych .

W  c iągu  n ie ca łych  
dw ó ch  la t  Leon W . o - 
t rz y m a ł na różne ad re ­
sy  ogółem  b lis k o  1900 
sw e tró w , b lu ze k  itp . o - 
ra z  17,4 k g  sacharyny. 
L iczą c  średn io  po 3 do­
la r y  za sztukę  lu b  k g  
w y n o s i to  ok. 5.700 do ­
la ró w . L e o n o w i W . u -  
d z ie la ła  pom ocy w  ty c h  
n ie le g a ln ych  operac jach  
W ła d y s ła w a  S. P rz y jm o  
w a ła  to w a ry  pod  sw o im  
adresem  oraz w e rb o w a ­
ła  inne  osoby, na  k tó ­
ry c h  adresy w ysy ła n o  
z za g ran icy  p rz e s y łk i to  
w arow e.

W reszcie  w ła d ze  ska r 
bow e w p a d ły  na tro p  
n ie le g a ln ych  tra n s a k c ji 
dew izow o -  h a n d low ych . 
L eon  W . i  W ła d ys ła w a  
S. s ta n ę li p rzed  Sądem 
P o w ia to w y m  w  Szczeci­
n ie . Po rozpoznan iu  
s p ra w y  sąd pod p rze ­
w o d n ic tw e m  sędziego 
K o c iu b y  w y m ie rz y ł L e ­
o n o w i W . k a rę  łączną 
1 ro k u  aresztu  i  200 tys. 
z ł g rz y w n y  (w  ra z ie  n ie  
śc iąga lnośc i na  3 la ta  
aresztu). P onadto  sąd 
o rz e k ł p rzepadek zakw e 
s tio n o w a n ych  podczas 
r e w iz j i  u  Leona  W., 
sw e tró w , b lu z e k  itp .  o 
łączne j w a rto ś c i ponad 
100 tys . zł.

W ła d y s ła w a  S. o trz y ­
m a ła  k a rę  5 m ies ięcy a - 
resztu  i  5 tys . z ł g rz y w ­
n y  z zam ianą na  4 m ie ­
siące aresztu , (y)

110 razy...
bis

s ł o w o  5.bis”  to  n ie  t y l ­
k o  żądanie pow tórzen ia  ja  
k iegoś udanego w ystępu 
a rtys tyczne go , a le  także... 
nazw isko  jed no  z n a jb a r­
dz ie j p o pu la rnych  w śród 
m ieszkańców  pow ia tow ego 
m iasta  Rzeiszowszczyzny — 
N iska. N osi Je ponad J10 
m ieszkańców  p łc i m ęsk ie j 
(n ie licząc  kob ie t).

Rzecz cha rakte rystyczna , 
że m im o  te j m nogości B i­
sów  — ogrom na w iększość 
ogran icza  się d o  trzech 
g łó w n ie  im io n : Jan (ponad 
30) o raz n ie w ie le  m n ie j Jó 
ze fó w  i  S te fanów . A b y  
w ięc un ikn ą ć  b. ła tw y c h  /. 
tego pow odu p o m y łe k  3 nie 
porozum ień — w łaścic ie le 
ty c h  im io n , a . ta kże in n i 
m ieszkańcy stosują d la  od 
różn ie n ia  poszczególnych o- 
sób ta  w . z  rosy jska  „o tcze  
s tw o "  na zyw a ją c  ich  nip. 
Jan  A n to no w icz , Józef Sta 
n is ia w o w icz  Itp .

(PAP)

Przekroczył
PRZEPISY
czy złapał

ZŁODZIEJA?
(W l.) Z  n ie zw yk le  skom ­

p liko w a n ą  spraw ą będzie 
m ia ł w k ró tce  do czynienia 
w iedeńsk i sąd. N iedaw no 
szef w ydz ia łu  drogowego 
w iedeńsk ie j p o l ic ji  spowo­
do w a ł w ypadek uderza jąc 
w  sam ochód nadjeżdża jący 
z p ra w e j s tro n y , a w ięc 
m ający p ie rw szeństw o prze 
ja zd u  na  skrzyżow an iu .

Z  au ta tego w yskoczy ł 
k ie row ca  i  zaczął uciekać. 
W kró tce  na d jecha ł pa tro l 
p o lic y jn y  i  sch w y ta ł ucie­
kającego, k tó ry  oka za ł się 
z łodzie jem  rozb itego auta. 
W łaśnie uc ie ka ł przed go­
n ią cym  go pa tro lem .

Sąd będzie m us ia ł s tw le r 
dz lć , czy szef p o lic ji prze 
k ro c z y ł p rzepisy drogowe, 
czy  też p rz y c z y n ił się do 
schw yta n ia  złodzie ja.

Odpalony konkurent

zamordował z zemsty
niedoszłą

D O  P O N U R E J zb ro d ­
n i —  p o p e łn io n e j na tle  
odrzucen ia  o fe r ty  m a ł­
żeńsk ie j —  doszło w  
je d n e j ze w s i p o w ia tu  
L u b a rtó w . A  oto k u l i ­
sy tego w yd a rze n ia : 
H e n ry k  Ł a w n ic z a k  la t  
27 do n iedaw na  o rga­
n is ta  kośc ie ln y  p a ra f ii 
A b ra m ó w  s th ra ł się o 
rę kę  m ie szka n k i p o b li­
s k ie j w s i M a rc in ó w  —  
G enow e fy Janek. O s ta t­
n io  zab ieg i te u w ie ń ­
c zy ł p ie rw szym  sukce­
sem : rodzice w y b ra n k i 
w y ra z i l i  bow iem  zgodę, 
b y  zam ieszka ł w  ich 
dom u. B liższe  poznanie 
ka n d yd a ta  na zięcia 
p rz yn io s ło  je d n a k  ro z ­
czarow anie. To też gdy 
doszło w reszc ie  do decy 
d u ją ce j ro zm o w y  na te ­
m a t p lanow anego m a ł­
żeństw a —  Ja n ko w ie  o- 
św ia d czy li, że n ie  w y -

Rękawice
specjalne
dla kierowców

W K ILK U  państwach za*
chodn loeurope jsk lch  ukaza 
ł y  się w  sprzedaży rę ka ­
w ic z k i przeznaczone spe­
c ja ln ie  d la  k ie ro w có w . Są 
one wyłożone z zew nętrz­
ne j s tro n y  m ię kką  gumą 
zaopatrzoną w  n ie w ie lk ie  
w y ro s tk i. Na je d n e j ręka ­
w iczce je s t ic h  aż 2.300. 
T ak ie  gum ow e ręka w ice  za 
pe w nia ją  w  raz ie  po trzeby 
doskonalą przyczepność 
ja k  rów n ie ż  zabezpieczają 
przed m ożliw ośc ią p rz y k le ­
ja n ia  się rę k i do  k ie ro w ­
nicy.

teściową
ra ża ją  zgody na jego 
zaw arcie .

W  tra k c ie  sprzeczk i 
odpa lony  k o n k u re n t rzu  
c i ł  s ię  nag le  z ku ch e n ­
n y m  nożem  w  rę k u  na 
n iedosz łych  teśc iów  i  
narzeczoną. Pod c iosam i 
noża zg inę ła  na m ie jscu  
J a n in a  Janek, a je j  mąż 
i  có rka  o d n ie ś li pow aż­
ne ra n y , k tó re  leczą o - 
becnie w  szp ita lu .

M ord e rca  zosta ł u ję ­
ty  p rzez organa M O  i  
oczeku je  w  areszcie  na 
ro zp ra w ę  sądową.

W kładka 
do książek 
przyrodniczych

S Z C Z E C IŃ S C Y  p rz y ­
ro d n ic y  op ra co w u ją  
te k s t sp e c ja ln e j w k ła d ­
k i  jdo ks iążek  p rz y ro d n i 
czych d la  szkó ł P om o­
rza  Zachodniego.

P rzyro d a  re jo n u  u j ­
ścia O d ry  je s t szczegól­
n ie  bogata. Rośnie tu ta j 
oko ło  700 g a tu n kó w  
d rze w  i  k rz e w ó w  n ie  l i ­
cząc ro ś lin n o śc i z ie l­
ne j.

W k ła d k a  zaw ie rać  bę 
dzie  opis puszcz tego 
re jo n u  i  d a w n e j szaty 
ro ś lin n e j Pom orza, in ­
fo rm a c je  o ogrodach 
de n d ro lo g iczn ych  w  Prze 
le w ica ch  i  S łonecznej 
D o lin ie , o re ze rw a ta ch  
p rz y ro d y  s tepow e j, a 
także om ó w i p ro b le m y  
fa u n y , p rzede w szys t­
k im  s ie d liska  o r łó w  
m o rsk ich  i  in n y c h  rz a d ­
k ic h  p ta k ó w . (Z A P )

TEATRY
PO LSK I n ie czynn y  
W SPÓŁCZESNY -  „ w ie lk i  
b lu f f ”  g. 19.30
O PER ETKA „B a ja d e ra ”  g, 
19.15.

KINA
KOSMOS — „C za rn y  O rfe usz" 
g. 13.3P, 16, 18.30, 21 — fT.-Wl. -  
od la t  16 — p ią te k : g . 9, 11.15,
13.30, 16. 1H.80, 21.
COLOSSEUM -  „N iebezp ieczny 
w ie k ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 -  
arg . -  od  la t  16 -  p ią te k : g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
D E LFIN  — „M a tk a  Joanna od 
A n io łó w ”  g. 14. 16.20. 18.40, 21
-  po i. -  od la t  16 -  p ią te k : 
g. 11.40. 14, 16.20, 18.40, 21. 
P O LO N IA  — „P ie s  przy  k la w i»  
tu rze ”  g. 11, 13.30. 16 -  „B o ­
ha te rka  dn ia”  g. 18.15, 20.30 — 
w ło sk . -  od  la t  18 -  (czw a rtek 
i  p ią tek).
B A Ł T Y K  -  „Pożegnan ie  r. 
b ro n ią ”  g. 11, 14, 17, 20 (czw ar 
te k  i  p ią tek ).
P IO N IER  — „O s ta tn i lud oże r­
cy ”  g. 17 — „L o s  cz łow ieka ’* 
g . 19. 21 -  radź. od la t  16 -  
p ią te k : „U czeń czarnoks iężn i­
k a ”  g . 10 -  „S y m fo n ia  lendn- 
g radzka”  g. 11, 13, 15 (od g. 17 
te  same f i lm y  co w  czw artek). 
M U Z A  (Pom orzany) — „Ś w ia ­
dek oskarżen ia”  g . 17.30, 20 — 
U S A  -  od la t  18.
PR O M IE Ń  — „H -8 ”  g. 15.50, 18, 
20.10 -  ju g . -  od  la t  16.
MARS — „G osposia do wszyst­
k iego”  g. 16.30, 18.45, 21 -  U SA
-  od la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D ZJE2Y — ,,P a ry
s ld lis tonosz”  g. 17 -  fran c . 
od la t  12.
F A L A  — „P roce s w  N o rym b e r­
dze”  g. i«  — „N a  zawsze”  g. 
19.45 — U S A  — od  la t  14 
ECHO (K rzekow o) — „ K r z y k 1* 
g. 18, 20.39 -  w l. -  o d  la t  18. 
SO SENKA (Tanow o) — „ W  r y t ­
m ie  ro ck  and r o l i”  g. 18 — 
ang. -  od la t  16.
M EW A (Eelerbow o) «*• „Lo tna** 
g . 18. 20 -  po i. -  od la t 16. 
ŚW IT  (S ko iw in ) — n ieczynne. 
PR ZY JA ZN  (Dąbie) -  „C za rne 
b łyska w ice ”  g. 17, 19 — U SA
-  od la t  12.
H U T N IK  (S tó łczyn) — „S ió d m e  
n iebo”  g. 17.30, 19.45 -  fra n c .
-  od  la t  18.
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„H iro s z im a  m o ja  m iło ść ”  g.
17.30, 19.30 -  fra n c . -  od la t 16. 
B A J K A  (Police) -  „P ó l żar­
te m , pó l serio ”  g, 17, 19 «* 
USA -  od  la t  18.
ZE G LA R Z  (Golęelna) -  „C h le b , 
m iło ść  i...”  g. 16.30, 18.30, 20.80
-  w io s k i — od la t  16 — pano­
ram iczny .
1 M A J (2ydow ce) *» „Z em sta  
zza g ro bu ”  g. 18, 20 *• f r . -w l.
-  od la t  18.
M A R ZE N IE  (W ieigow o) -  „ T rz y  
czw arte  s łońca”  g . 18 -* Jug. w 
od  la t  12.

W  dniu 21 lutego 1281 v. zm arł

Władysław Stankiewicz
długoletni pracownik M iejskiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i  K analizac ji w  Szczecinie.

W  Um arłym  tracim y dobrego Towarzysza i  K olegę 

o 40-letnim stażu pracy w  Wodociągach.

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O W A , 
R A D A  R O B O T N IC Z A  i  P R A C O W N IC Y  

S T A C JI P O M P  „G O LĘ C IN O "

615-K

Ogłoszenia Probrcet
GOSPOD YNI dom owa 
potrzebna od  zaraz. Wa 
r u n k i dobre. Jag ie lloń­
ska 24 m . 13. 1575-G

POMOC do  dz iec i do­
chodzącą p rzy jm ę . W ia 
dom ość: u l. A r m ii  Czer 
w on e j 10-5, godz. 18.

POMOC dom ow a p iln ie  
potrzebna. W ojska Po l­
skiego 135, godz. 17-20.

1577-G

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny  
z  zabudowaniem^ ogród­
k ie m  i  dz ia łką  przydo­
m ow ą w  Szczecinie za­
m ie n ię  na  m ałe gospo­
da rs tw o (te reny gór­
skie). Szczecin Pomorza 
n y , szczaw iow a 7.

1578-G

PARC ELĘ 700 m  k w . o- 
grodzoną. częściowo za­
budow aną. 3 izby , duża 
p iw n ica , 3 szopy na ga­
raże w  cen trum  G d yn i 
sprzedam. W iadomość u 
w łaśc ic ie la  w  G dyn i, 
S tarow ie iska  26 m . 4, 
te l. 14-55. 1579-G

K A M IE N IC Ę , oraz ogród 
1400 m  kw .5 60 drze w  o- 
w ocow ych w  Poznaniu 
Sprzedam, Zgłoszenia: 

; te le fo n  376-71.
152043

GOSPODARSTWO ro lne  
8 ha , zabudowanie zelek 
try fiko w a n e , z  pow odu 
cho roby p iln ie  sprze­
dam . J an S krzypczak, B u 
kow iec, pow . N ow y T o ­
m yśl, w o j. poznańskie. 
W iadom ość: Szczecin,
P o tu lic ka  53e~9.

1581-G

W  D N IU  5. H . 1961 r.
na tras ie  W o lin  -  M ię­
dzyzd ro je  znaleziono ko­
ło  sam ochodowe. W lado 
m ość: W o lin , te l. 120.

1582-G

W SZYSTK IM , k tó rzy  
b ra li  ud z ia ł w  pogrze­
b ie  ś. p . Ryszarda Ba- 
rancew icza, składa ser­
deczne podziękow anie 
R odzina. 1583-G

L A K IE R N IA  samocho­
dow a p rzy  u l.  W ojska 
P o lskiego 80 ponow nie  
czynna. 1584-G

SAMOCHÓD ezteroosobo 
w y . ka b r io le t zam ien ię 
na  m o to cyk l ew entual­
n ie  sprzedam. Tele fon 
80-08 w  godz. od  9-11 1 
14-17. 1585-G

K O N IA  i  p la tfo rm ę  
sprzedam. Szczecin, u l. 
lasna i i  od nadz. 14.

MSW*

B U R A K I pastewne sprze 
dam . Cena dostępna. 
S ko iw in , u l. S to lczyń- 
ska 99. Księżuk.

1586-G

D Y W A N  2 x  3 m  ta n io  
sprzedam. M ałopolska 
52 m . 7, godz. 17-19.

1588-G

M ŁO D E bezdzietne m ai 
żeństwo poszuku je po­
k o ju  sub loka torskiego. 
Te le fon  429-74 d o  godz. 
18. 1592-G

W YN AJM Ę po kó j n ie - 
um eblow any z c. o.; u l. 
Piesza 3—13.

1589-G

POKOJ 26 m s, C.O. z  u - 
żyw alnością ku ch n i ł  ła  
z len k l w  Sopocie żarnie 
n ię  na po kó j z  kuch n ią  
w  Szczecinie. W iado­
m ość: te l. 449-66, ty lk o  
z p ra cow n ik iem  łączno­
ści. 1590-G

PO KO J 30 m k w . w  No­
w ym  Sączu zam ienię na 
po kó j w  Szczecinie. Tel. 
352-62. 1S91-G

2, 1/2 POKOJOW E miesz 
kan ie , k o m fo rt, c. o., 
zam ienię na  dom ek je d ­
no ro d z in n y  przeznaczo­
n y  do sprzedaży. O fer- 

. t y :  B iu ro  Ogłoszeń, p l.

I H ołdu P ruskiego 8 na
w

PO D ZIĘ KO W AN IE

Za przeprow adzenie 
c iężk ie j o p e ra c ji m a 
Jej Zon ie A n n ie  — 
składam  gorące po­
dziękow anie o rd yna ­
to ro w i O ddz ia łu  C hi­
ru rg iczn eg o  Szp ita la 
W ojskow ego d r  Szy­
m on ow i R em igo lakie 
m u , d r  S tan is ław ow i 
G rodzk iem u, d r  Bog­
danow i D ó rfle r , d r  
H e n ry k o w i Jezio­
ro w sk ie m u  oraz ca­
łem u personelow i 
O ddz ia łu  c h iru rg ie * “  
nego

W N U K  LEON
1572-G

Z A W IA D O M IE N IE

Zarząd P.O.D.
8,ODRODZENIE”  

w  Szczecinie 
zaw iadam ia, 

że u ż y tko w n icy , k tó  
rz y  n ie  o p ła c ili obo 
w iązko w ych  stawek 
za u ży tkow an ie  dzia 
łe k  w in n i dokonać 
w p ła ty  do dn ia  l.H I .  
1961 r .  O p ła ty  p rz y j 
m ow ane są na te ro  
n ie  tu t. k o lo n ii we 
w to rk i i  c z w a r tk i 

w  godzinach 17-19. 
Po u p ły w ie  w yzna­
czonego te rm in u  u -  
ży tko w n iey , k tó rzy  
n ie  dokonają obow ią 
żu jące j w p ła ty  tra ­
cą pra w o  do up ra ­
w y  dzia łek.

1573-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
ogród zam ien ię na  m ie­
szkan ie w  Szczecinie. 
D ąbie. Jordana- 2 (O- 
siedle). 1593-G

PO KO J z  kuch n ią , dwa 
og rody. zam ien ię na 
dw a po ko je . Żelechowo, 
u l. Szczepowa 9—3.

1594-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła­
z ienka z ogrodem  (kole 
jow e) na  G o lęcin ie za­
m ienię n a  4 pokojow e. 
T e l. 352-88. 1596-G

SA M O TN A pracująca 
poszuku je  p o k o ju  sublo 
katorslciego w  śródm ie­
ściu. Z ap łac i za p ó ł ro­
ku  z  gó ry . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l.  Hołdu 
Prusk iego 8 na n r  225.

1S97-G

TRZYPOKOJOW E miesz
kan ie , słoneczne 60 m  
k w .; ba lkon , w ygody. 
Śródm ieście, zam ienię 
na  m niejsze . O ficyna, 
w spó lna kuch n ia  w y k lu  
czone. Tele fon 391-75.

1598-G

SAM O TN Y na stanow i­
sku  poszuku je  n ie k rę pu  
jącego po ko ju . K . N ie- 
m e jko . Szczecin; u l. P le 
P  i  P . ^  łM?'G

8 POKOJE, kuch n ia , 
w spó lny  prze dp okó j, n i  
p. zam ien ię na 5 po ko i 
z kuch n ią . Zw rócę 
w szelk ie koszty  rem on­
tu . P ia stów  76-8 od 
godz. 15 do  17.

1599-G

W O JEW Ó D ZKIE B IU R O  
PROJEKTÓW  BU D O W N IC TW A  W IEJSKIEG O  

w  Szczecinie, u l,  W aw rzyn iaka U

zam ien i
n o w y  sam ochód ,,NYSĘ”  e> fu rg o n  

na  sam ochód osobow y „W A R S Z A W Ę ”  
Zgłoszen ia p iln e  na  te le fo n  37-123 a lb o  84-95 

1614-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. W iadom ość: Szcze­
c in , M . B uczka 25-6, 
w  godz. od 15-19.

1600-G

BE ZD ZIE TN E m ałżeń­
s tw o  poszuku je  po ko ju  
um eblow anego p n y  k u l 
tu ra ln e j rodz in ie . Tele­
fo n  8*4-44. 1601-G

Pracownicy PoszukiwaniM AŁŻEŃSTW O  poszuku 
Je p o ko ju  na  okres 1/2 
ro ku . W iadom ość: te l. 
352-43. 1602-G PR ZYJM Ę uczn ia  (cę). Z ak ła d  K ra w ie c k i, S iko r­

skiego 8,

1574-G
2, 1/2 PO KOJU  w  Śród 
m leściu zam ien ię na  3
p o ko je . T e le fon  383-72.

1604-G

JEDNEGO te chn ika  budow lanego z p ra k ty k ą  na 
stanow isko m a js tra  bu do w y za tru d n i M ie jsk ie  
Przeds ięb iors tw o G ospodarki K o m u na lne j w  
M iędzyzd ro jach . Podania w ra z  z  życ io rysem  i  
odpisam i św iadectw  t  zaświadczeń z odbyte j 
p ra k ty k i k ie row a ć  na leży na  adres: M .P.G .K., 
M iędzyzd ro je , u l, Gen. Św ierczewskiego 15.

616-K

PO KOJ 24 m kw . z uży 
w a ln ośd ą  k u c h n i zam ie 
n ię  na podobne względ­
n ie  kaw a le rkę . W iado­
m ość: u l. S ław om ira 
12-11 w  godz. od  16-20.

1605-G

3 POKOJE, f ro n t w  
Szczecinie zam ien ię na 
rów norzędne w  T ró j-  
m leście. Ł o k ie tk a  8 m . 6.

1606-G
IN ŻY N IE R Ó W  i  te ch n ikó w  m ech an ikó w  oraz 
techno logów  z p ra k ty k ą  w arszta tow ą na różne 
stanow iska z a tru d n i F a b ryka  Urządzeń Tech­
n iczn ych  w  O s tró w ku  W ęgrow skim , p -ta  O stró­
w ek , w o j. w arszaw skie. O fe r ty  p rz y jm u je  D ział
K a d r* 617-K

ZGU BY

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną w yda ną przez 
T ech n iku m  Łączności w  
Szczecinie na  nazw isko 
S tan is ław  K a łam ejka .

1808-G TE C H N IK A -TR A N S P O R TO W C A , inżyn ie ra  lu b

ZGU GIO NO leg itym a cje  
szkolne w ydane na naz­
w iska  K a ta rzyn a  Łą - 
czyńska ł  Zo fia  Kuź­
n ia k . 1607-G

te ch n ika  0 specja lności ląd ow o -w od ne j, 2 st. 
re fe re n tów  roz liczen iow ców . z a tru d n i od zaraz 

Przedsięb iorstw o P o łow ów  D a lekom orsk ich  * 
Usług R yba ck ich  „ G r y f ”  w  szczecin ie. W ym a­
gane co n a jm n ie j w ykszta łcen ie  średnie oraz 
p ra k ty k a  k ilk u le tn ia . W ynagrodzen ie do uzgod­
n ie n ia  w  D zia ię Z a tru d n ie n ia  i  P ła c , W ały 
C hrobrego 1, po k . 73, I  p ię tro . 599-K

ZG U BIO NO  książeczkę 
w o jsko w ą w ydaną przez 
W .K.R . T a rnó w  na  naz­
w is k o  Tadeusz M is iio .

1609-0

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną w ydaną na naz 
w isko  M iro s ła w a  Lu b e r- 
slca. 1610-G

2 ST. KS IĘG O W Y CH  b ilans is tów  za tru d n i od za 
raz Szczecińska F a b ryka  M aszyn B u dow lanych 
Szczecin, u l. Dubois 20. W ymagane m in im u m

ZGU BIO NO leg itym a cję  
studencka P. S. n r  
12/60/81 na nazw isko 
W iesław  D unow ski.

1611-G

w  zakresie księgow ości p rzem ysłow e j. W a ru n k i 
p ła cy  do  om ów ien ia  na m ie jscu , 802-K

IN Ż Y N IE R A -E L E K T R Y K A , na s ta no w isko  Ins- 
pe k to ra  nadzo ru w  dz ia le  in w e s tyc ji, techn ika  
budow lanego lu b  techn ika-m echani.ka na stano- 
w lsko  m is trza  budow lanego, oraz inżyn ie ra  Juł> 
te chn lka -che m ika  na s tanow isko k ie ro w n iku  
zm ia nv  w ydz ia łu  superfoM atu p rzy jm ą  od za­
raz Szczecińskie Z a k ła d y  N aw ozów  F os ło ro  
w ych. W a ru n k i p ra cy  > p ła cy do  om ów ien ia  w 
D zia le  K a d r, fOl-K

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną w ydaną przez 
T ech n iku m  Gospodarcze 
na nazw isko Danuta 
W ilk . 1612-G

ZGU BIO NO k u l t  z K o­
m isu p rz y  u l. Jag ie lloń 
sk ie j na  nazw isko Irena 
D y jne *, »«13-e

REPER TU AR  K IN  — na  po ds t*
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FOTO P LAS TYKO N  — W oj. P o L  
36 -< „R iw ie ra  a k w k ą ”  g . 10 ■*

KLUBY
13 M U Z  — p l.  2 o ln le rza  S « •
czyn n y  od g. 11.
TPP R  -  W oj. Pol. 66 “  f i lm  
„K s ią żę  M yszk in ”  g . 18. 28 - i  
„W ieczó r l ite ra c k i d la  ru sycy ­
s tó w " g. 18.
N O T -  W oj. Pol. 67 -  c zyn n y
od  g. 13 -  23; odczyt m g r P. 
N ow akow skiego „O  uziem ie­
n ia ch ”  g. 18.
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  — zeb ra  
n ie  k o la  „W ie rc ip lę ty ”  g. 19. 
G ARN IZO N O W Y -  W aw rzyn ie  
k i  5 -  dansing g. 19 -  p re le k  
c ja  m g r B o re ck ie j „P rob le m a­
ty k a  psychologiczna okresu 
do jrze w an ia ”  g. 20. 
U N IW E R S YTET POWSZECH­
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m g r 
N iem ie row sk iego „P ó źn y  ba­
r o k  i  ro ko ko  za czasów sas­
k ic h ”  g. 18.

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M ORZA Z A ­
C H ODNIEGO -  s ta ro m łyń ska  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n io w ie czna  sztuka pom orska} 
renesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich — g, 13-19.
W A ŁY  CHROBREGO 2 -  a r­
cheologia. p rzy rod a , w ys taw a  
m orska  — g. 13-19.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  a m 
w ys taw a  A n drze ja  Z yw ic k le g o  
g . H .
C BW A -  u l. S tarom łyńska 27
— w ys taw a m a la rs tw a  H a lin y  
B ie iczyk  — g. 13—19.
Z A M E K  — w ystaw a p rac ucz­
n ió w  PLSP -  g. 11-18.

SZPITALB
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii  Lu b e lsk ie j.
K L IM K A  P E D IA TR Y C ZN A  - i  
U n ii L u be lsk ie j.
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I l  
D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 — 
g. 19 — 7 rano.
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — A l.  W o jska  Po lskiego 63
— g. 18 — 22

APTEK!
N r  J o  A l. P ia stów  86 — te L  
465-17

N r  8 — Rooseveita M  <st te l*
853-82.

TELEWIZJA
PROG RAM  B E R L IŃ S K I

17.15 -* audyc ja  d la  m łodzieży*
18 — om ó w ie n ie  p rogram u,
18.15 -  sportow a szta feta, 18.45 
*- ty s ią c  w iadom ości te le w izy j­
nych , 18.51 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 19 — nowo­
śc i te c h n ik i i na uk i. 19.30 -  
k ro n ik a , przeg ląd  w ydarzeń, 
prognoza pogody, 20 -  sztuka
J . R. B eche r „Z im o w a  b i­
tw a ” , osta tn ie  w iadom ości k ro  
n ik i .

P IĄ T E K

lf l  -  tra n sm is ja  z  Zakopanego 
b iegów  n a rc ia rsk ich  na 10-15 
km ., 12.30 — test, 13.30 -  f i lm  
„L e k a rz  z H e ilb roo n ” , 16 — 
d la  m łodz ieży „N a  tro p ie  na­
szej przeszłości i  przyszłości” , 
17.30 — m ecz h o ke jo w y  na ło ­
dzie N R D  -  Kanada, 18.55 -  
po zdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
c e j  19 — d. c. m eczu ho ke jo ­
w ego, 19.30 -  k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, prognoza pego 
dy, na  zakończenie ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IADOM OŚCI» 15.00. 19.0»,

83.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.15. 
SZC ZEC IN : 16.00 -  Co g łow a 
to  rozum  — m agazyn w  oorae. 
Janusza M icha lsk iego. 16.20 — 
„ M y  W ik in go w ie ”  proza M a­
r i i  P ruszko w sk ie j, 16.40 — „ Z  
piosenką i  m elod ią  p rze * 
św ia t” , 17.00 — Z  c y k lu : „R o ­
dzina”  aud. p t . „P a k t n a j­
pra w d z iw szy”  Zdz. N ew eluka, 
17.20 — M u zyka  roz ryw ko w a  na 
szych sąsiadaów, 17.50 — „O  
ludz iach , k tó rz y  sami sobie po 
m o g li” . 18.00 -  P rzeg ląd A k tu ­
a lności W ybrzeża. 19.15 -  S łu­
chow isko w g opow iadan ia  Jó­
zefa Hena p t. „B okse r I 
śm ie rć”  w  op rać. Janusza M i­
cha lskiego i  Jerzego Geberta, 
20.10 -  Rozw iązanie „M ik ro re -  
husów ” .
W AR S ZA W A : 15.30 *  D la  dzie 
c l aud. słow no-m uzyczna z cy­
k lu :  „Ś p ie w am y p iosenk i i  ba 
w lm y  się p rzv  m uzyce” . 18.25
— M uzyka i  A k tua ln ośc i. 18.56
— T ygo dn iow y  fe lie to n  R edak­
c j i  Społecznej, 19.05 -  U n iw e r 
sy te ł R ad iow y — Recenzja d r  
F ranc. R yszk i — ks iążk i Euge­
niusza Ta rle  p t . „D z ie je  E u ro­
p y  1871—19X9” , 20.25 -  T rans­
m is ja  i n  te rc ji m iędzynarodo­
w ego meczu hokejow ego P o l­
ska -  U SA, 21.00 -  Z  k ra ju  1 
ze św iata , 21.27 — K ron ika  
sportow a oraz sprawozdanie z 
zaw odów  o  M em oria ł B ro n i*!»  
w a Czecha. 21.50 -  G raja or­
k ie s try  taneczne. 22.10 — P ie rw  
sze w spom n ien ia — frag m . 
pow . A n n v  M . M a tu tc , p rze k ła d
K . W o,O lechowskie j, 22.40 -* 
M ię dzynarodow y U n iw ersy te t 
R ad iow y w y k ł. cz. I I  p t. „P ro ­
b le m y h y d ro lo g ii w  S zw a jca rii 
au ’o r . p ro f. B rio  Choisy. 22.50
— W ieczorna audyc ja  kam e ra l­
na.

KINA TERENOWE
IN A  (Stargard) -* „C ó reczka”
— ang.-am er.
G R YF (G ry fin o ) »  „G o rzk ie
7w yc ic.stwo”  — fr .-w l. 
SŁO W IA N IN  (M iędzyzdro je ) -» 
„R ozkaz zabić”  -  ang. 
PO M O R ZAN IN  (W arszów) ■* 
„T e le g ra fic zn y  po jed yne k”  -*

W IED ZA (U p ia n y ) -  „Ten* 
k tó ry  m usi um rzeć”  — f- .-w ł. 
PRZEDW IOŚNIE (Dębno) -* 
„O d e tfc  S-23”  — ang,
W ISŁA (G oleniów ) -  „K ło p o t­
l iw y  w nuczek”  -  USA.
Z N IC Z  (Choszczno) — W aka­
cie r  M on iką”  -  szwedzki. 
R YBA K (Św inoujście) -  „M a ­
dame m f r . -w l.
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Międzynarodowe spotkanie w Szczecińskiej Hali

Polska -  NRB
w piłce ręcznej kobiet

N a m em o ria le

D z iś  p ie rw s z y  
s p a rr in g  k a d ry

J A K  J U Ż  P IS A L IŚ M Y , 26 L U T E G O  BR. 
R O Z E G R A N E  Z O S T A N IE  W  S Z C Z E C IN IE  
M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  S P O T K A N IE  W  
P IŁ C E  R ĘC ZN EJ K O B IE T  D R U Ż Y N  
"-O S O B O W Y C H , P O M IĘ D Z Y  R E P R EZEN ­
T A C J A M I P O L S K I I  NRD.

D R U Ż Y N A  n iem iecka  
na leżąca do św ia to w e j 
cz o łó w k i spodziew ana 
je s t dop ie ro  w  p ią te k . 
S z c z y p io rn is tk i n iem iec 
k ie  zam ieszka ją  w  ho ­
te lu  „ G r y f ” .

N a m ie jscu  je s t ju ż  
część zespołu po lskiego, 
s k ła d a ją cy  s ię  w  w ię k ­
szości z zaw odn iczek m i 
s trza  P o ls k i C R A C O - 
V I I .  J e j te re n e r p. S U R - 
D Y K A  je s t jednocze ­
śn ie  trene rem  naszej ka  
d ry .  P o lk i m ieszka ją  w  
ho te lu  „W ie lk o p o la n - 
k a " . O fic ja ln e  sp o tka n ie  
re p re z e n ta c ji p a ń s tw o ­
w y c h  odbędzie się w  
N IE D Z IE L Ę  O G O D Z 
18 w  H a li S p o rto w e j 
p rz y  u l. N a ru to w icza . 
P oprzedz i je  przedm ecz 
d ru ż y n  I  ligow ego  „ Ł Ą ­
C Z N O Ś C IO W C A ”  i  „K U  
SEG O “ .

D ziś n a to m ia s t w  te j 
sa m e j h a li odbędzie się 
sp o tka n ie  s p a rrin g o w e  
nasze j k a d ry  z d rużyną  
szczecińskiego „Ł ą c z n o ­
śc iow ca” . P oczątek o 
godz. 19. (k.)

Z  obrad
Okręgowego
Związku
Podnoszenia
Ciężarów

U B IE G ŁE J n ie d z ie li od­
b y ło  się zebranie spraw o­
zdaw czo-w yborcze Okręgo­
w ego Z w ią zku  Podnoszenia 
C iężarów  w Szczecinie. W 
czasie bardzo ożywionej) 
d ysku s ji, w  k tó re j ud z ia ł 
w z ię ło  oko ło  60 osób, k i l ­
k a k ro tn ie  postu low ano u- 
tw ó rze n ie  w Szszeeinie sek­
c j i  podnoszenia ciężarów.

Na zakończenie zebran ia 
dokonano w yb o ru  now ych 
w ład z  z w ią zku , na czele 
k tó re g o  s ta ną ł 'a k o  prezes 
L u c ja n  O LC ZY K -  sekre­
ta rz  R ady W ojew . LZS. 
Wiceprezesem do spraw  
spo rtow ych w yb ran o  M a­
r ia n a  K O C H A N IU  K A , a w i­
ceprezesem do spraw  szko­
le n io w ych  i  sędziow skich — 
Snż. Czesława W ISZN IEW ­
SKIEG O. Poza ty m  w  sk ład 
Zarządu w esz li: m g r A n ­
drze j B IELE C , Edm und 
J A N IC K I i  M ieczys ław  
PIÓ R EK. 'ck )

W  niedzielę

WIARUS - 
STAL Huta

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedz ie­
lę  odbędzie się w  Szczeci­
n ie  p ie rw szy to w a rzysk i 
m ecz p iłk a rs k i. W praw dzie 
ju ż  dziś p rzyb yw a  do Szcze 
Dina I l- llg o w a  A rk o n ia  a- 
łe  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  nie 
zna lazło d la  p iłk a rz y  pa rt­
ne ra  i  zespól te n  zobaczy­
m y  dop ie ro  w  n iedzie lę 5 
m arca.

W  a k c ji zobaczym y w ięc 
p iłk a rz y  H l-lig o w e g o  W1A 
RUSA, k tó rz y  na sw oim  
bo isku  p rz y  fa b ryce  „ J u ­
n a k ” , spo tka ją  się z A -k la  
sową S T A L Ą  H uta . Począ­
te k  niedzie l«-*»» meczu '» 
eod-z. 12, JC)

N a  z d ję c iu  u  d o łu : f ra g  
m e n t m iędzypaństw ow e­
go sp o tkan iu  d ru ż y n  żeń 
sk ich  P o ls k i i  N iem iec­
k ie j R e p u b lik i F ede ra l­
n e j, ja k ie  o d b y ło  się 
p ó łto ra  ro k u  te m u  w  
O polu. J a k  pam ię tam y, 
m ecz ten  zakończy ł się 
po ła d n e j grze zw yc ię ­
s tw em  zespołu po lsk ie ­
go w  s tosunku 8:7.

Zdecydowane
zwycięstwa ZSRR
w  s z ta fe ta c h

W E ŚRODĘ 22 lu te go  n a  C yp li k o ło  Zakopanego 
rozegrano p ie rw sze k o n k u re n c je  X V I M e m oria łu  B ro­
n is ła w a  CZEC H A i  H e leny M A R U S A R ZÓ W N Y  — bde- 

i  rozstaw ne na dystansach 3 x 5  k m  d la  k o b ie t o raz 
x  10 k m  d la  m ężczyzn.
Z aw o dy  o d b y ły  się w  Id e a ln ych  w a ru n ka ch  a tm o słe

ryczaiych p rz y  p ię kn e j s łoneczne j pogodzie I  na  bar 
dzo szybk ich  zm ro żon ych trasach,

O B Y D W IE  ko n k u re n c je  
zako ńczy ły  się zas łużonym  
zw ycięstw em  reprezentan­
tó w  Z w ią zku  Radzieckiego. 
W  k o n k u re n c ji ko b ie t re ­
p re z e n ta n tk i P o ls k i up laso­
w a ły  się na  d ru g ie j pozy­
c j i ,  a w  k o n k u re n c ji męż 
czyzn nasi zaw o dn icy  w y ­
w a lc z y li czw artą  lo ka tę  za 
d ru żyn a m i ZSRR i  W łocha­
m i.

O F IC JA L N E  W Y N IK I 

S Z T A F E T A  K O B IE T

1. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
(Fa jzrachm anow a, Jero- 
szyna, G usakowa) r  
55.35,9,

2. P O LS K A  I  (A ; K rze p ­
tow ska , C zerniawska, 
B iegunów na) — 58.18,7.

3. C ZEC H O SŁO W A CJA (Sko
dova, Paulusova, S rnko 
va) — 59.45,2,

4. P O LS K A  I I  — 59.53,8,
5. P O LS K A  IV  — 1:03.13,8, 
8. P O LS K A  I I I  —  1:03.14,3.

S Z T A F E T A  M Ę ZC ZY ZN

1. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
I  (G ub in , K o łczyn , W a- 
ganow , A n ik in )  «— 
2:03.58,2,

2. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
I I  (U tro b in , M a r in l-  
czew, K u d r in ,  K u zn ie - 
cow) — 2:05.04,6,

3. W ŁO C H Y  I I  — (Dibona.
S chenatti, de F lo r ia n . 
S te ine r) — 2:06.11,4,

4. P O LS K A  I  (G ut-M isiaga,
R ysula. B u d n y , F igu ra ) 
— 2:06.46,7,

5. P O LS K A  I I  — 2:08.03,0,
6. P O LS K A  I I I  —  2:09.21,7.

W SR O D  w id zó w  zgrom a­
dzonych na C y r l i  b y ło  
w ie lu  dzia łaczy P K O l z w l 
ceprzew odniczącym  R U T­
K O W S K IM  i  sekretarzem  
genera lnym  — LE M P A R - 
TEM  na czele. P o lsk i K o ­
m ite t O lim p ijs k i szuka Już 
ka n dyd a tów  na następne 
Ig rzyska  w  in n s b ru c k u .

W SROD w id zó w  by ła  ta k  
że g ru pa  naszych lekko-atle 
tó w  z K a z im ie rze m  Z IM ­
N Y M  na czele. W  Zakopa­
nem  przebyw a obecnie e k i­
pa b iegaczy, k tó rz y  p rzy ­
g o to w u ją  się do s ta r tu  w 
b iegu L 'H U M A N IT E . W  
p rzysz łym  m iesiącu Z im n e 
go czeka w  P a ryżu  bieg 
1’H u m a n ite , w  k tó ry m  się 
zm ie rzy  z czo ło w ym i rep re 
zen ta nta m i ZSRR.

I  znów

ZAK0PÂNE 
na ekranach 
telewizorów

DO 1965 r. —
100 ha n o w ych  o g ró d k ó w

Pogoda dopisuje -
9  tys. szczecińskich

działkowiczów
zabiera się
do roboty

W  S Z C Z E C IN IE  n ie  m a  k ło p o tó w  z p o w ię k ­
szaniem  obszarów  og ró d kó w  pracow n iczych . Jak  
nas zapew niono w  W o je w . Z arządz ie  POD, n ie  
p rz e w id u je  s ię  też na ra z ie  pokaźnie jszego u -  
b y tk u  obecnych  te re n ó w  d z ia łk o w y c h  w  zw ią z ­
k u  z rozb u d o w ą  m iasta.

to  b y  u m o ż liw ić  m ieszkań­
com  G olęcina u ży tkow a­
n ie  spo rnych te renów .

W ty m  ro ku  zam iera« 
się ba rdz ie j rygo rys tyczn ie  
sk łan iać  w łaśc ic ie li og ro­
dó w  i  sadów przede w szyst 
k im  na Pogodnie, Żeleeho 
w ie  itp . do  w iększe j dba­
łośc i za ró w n o  o drzewa 
ja k  i  z iem ię. N ieodpow ied 
n io  zagospodarowane ogród 
k i  są bow iem  s ied lisk ie m  
szkod n ikó w  niszczących 
w ie lk ie  połacie dz ia łek .

S łużba ro lna  za jm ie  się 
w ięc szczególnie skrupulat. 
n ie  sprawą przestrzegania 
przepisów  ob ow ią zu jących 
w  ty m  zakresie w szystk ich  
u ż y tk o w n ik ó w , (dm)

Komitety
Blokowe
przystępują
do akcji 
porządkowej

K O M IT E T  b lo k o w y  n r  25 
z N Iebuszewa (u l. M ik o ła ja  
R eja i  N aruszew icza) nade­
s ła ł w  o s ta tn ich  dn iach  do 
D z ie ln ico w e j R ady N arodo­
w e j Ś ródm ieście sprawozda 
n ie  z w y ko n a n ych  w  ubieg 
ty m  ro k u  pra c . Ze spra­
w ozdan ia d o w iad u jem y się, 
że w  okre s ie  jes ie nn ym  zo 
s ta ły  zabezpieczone w szy­
s tk ie  w od oc ią g i przed m ro ­
zem  pow staw lano szyby na 
k la tk a c h  schodow ych i  w  
p iw n ica ch  w  czym  dopo­
m ó g ł A D M . Poza ty m  w  ak 
c j i  cho inko w e j d la  na jb ie d  
n ie js zych  dz iec i k o m ite t ze­
b ra ł 772 złote , k tó re  prze­
k a za ł M ie jsk ie m u  K o m ite ­
to w i Pom ocy Społecznej,

W  zam ierzeniach na 
pó łrocze 1961 r .  k o m ite t 
te n  p o d e jm u je  się przepro­
w ad z ić  g ru n to w n ą  lu s tra c ję  
w szys tk ich  p iw n ic  i  s try ­
chó w  oraz do prow adzić  je  
do po rządku. Poza ty m  w 
re jo n ie  b lo k ó w  zostaną sko 
pane w szys tk ie  tra w n ik i.  
U rzą dz i się też  rab a ty  
kw ie tn e , a t ra w n ik i zasie­
je  tra w ą . K o m ite t p ro s i jed  
nocześnie P rezyd ium  DR N, 
aby dopom ogło m u w  w y ­
w iez ien iu  na d m ia ru  z iem i 
p rzy  u l.  M ik o ła ja  R eja, z 
k tó re j sp ływ a  w oda do  k la t 
k i  schodow ej i  p iw n ic .

Podobne spraw ozdania 
p ism a dom agające się po­
m ocy p rz y  re a liz a c ji czy­
nów  społecznych zaczynają 
na p ływ a ć  od in n y c h  ko m i­
te tów . D latego też na leży 
zastanow ić się nad ustale­
n iem  na te n  ce l fu nd uszy.

(b)

P E W N A  Ilość og ród ków , 
lik w id o w a n a  obecnie przy  
u l. M alczew skiego i  Roose- 
ve lta , gdzie po w sta je  Osied 
le  G ru n w a ld zk ie  — zosta­
n ie  uzupe łn iona.

U stala się ju ż  na  d z ia łk i 
now e obszary (ok. 106 ha) 
na K rze ko w le . Zostaną one 
przyd z ie lon e  załodze F ab ry  
k i  M o to c y k li.  Na G um ień- 
cach zostaną u tw o rzon e na 
o k . 12 ha  o g ró d k i p racow ­
nicze d la  E le k tro w n i „P o ­
m orzany” . N a to m ia s t zało­
ga Z ak ła dó w  O dzieżow ych 
o trzym a  now e d z ia łk i (6 do 
7 ha) p rzy  u l. W ąsowskie- 
go n a  Pogodnie.

P rze w id u je  się, że w  cią 
gu  na jb liż szych  5 la t  ob­
szar p ra co w n iczych  og ród­
k ó w  d z ia łko w ych  p o w ię k ­
szy  się w  Szczecinie łącz­
n ie  o ok. 100 ha.

Nadal spo rna je s t je d ­
nakże spraw a n o w ych  te re 
n ó w  d z ia łko w ych  na  Golę- 
c in ie . D z ie ln icow a Rada 
N arodow a w y ra z iła  zgodę 
na uży tkow an ie  obszarów 
za jm ow a nych  n iegdyś przez 
o g rod y  i  sady p rzy  u l.  W en 
d e js k ie j. N ie  sp rze c iw ia  
się też M RN . N a to m ia s t 
W ydz. A rc h ite k to n ic z n o  — 
B u d o w la n y  n ie  w yra ża  zgo 
d y  poniew aż w  la ta ch  70 
p rze w id u je  się tu  rob o ty  
budow lane. W yda je  się jed  
na k , że do  tego czasu w ar

Siadem naszych

notatek

PO U D A N E J tra n sm i­
s j i  te le w izy jn e j w  p ro -  i 
gram ie  IN T E R W IZ J I z , 
zaw odów  na rc ia rsk ich , 
ja k ie  rozg ryw a ne  b y ł y ' 
w  Zakopanem  z o k a z ji I 
Z im o w e j S p a rta k ia d y  | 
A r m ii  Z a p rzy ja źn io nych , . 
czeka ją szczecińskich te  1 
lew idzó w  now e spo rto - ‘ 
w e em ocje.

T y m  razem  za pośred ( 
n ic tw e m  T e le w iz ji NRD 
przeprow adzone zostaną * 
tra n sm is je  z M em oria -1  
łu  B ron is ław a  Czecha i  , 
H e leny M arusa rzów ny, 
k tó ry  rozpoczął się j u ż 1 
w czora j w  s to lic y  poi-1. 
sk ich  T a tr  -  Zakopa- (

P ierw sza tra n sm is ja  te 
le w izy jn a  na da w an a,je st 
ju ż  dziś od  godz.' 12. 
Spraw ozdan ie rad iow e 
us łyszym y dziś o  godz. 
21.27 w  p r .  I I .

Początek ju trze jsze j 
tra n s m is ji T V  o g. 10 
a kon iec  o k . g. 12.30 
Tego samego dn ia  zo­
baczym y jeszcze mecz 
NR D  -  Kanada tran sm i 
to w a n y  z Welsswasser 
(NRD).

W  sobotę 25 bm . od 
godz. 12 oglądać będzie 
m y  I  serię 'ko n ku rsu  

i  skoków  o tw a rtych  na 
'  Duże j K ro k w i. (c)

Zarząd G łów n y  P T T K  o r- 
gan izu je  w  dn iach 12 i  13 
in .  b r. k u rs  d la  k ie ro w ­
n ik ó w  i  in s tru k to ró w  Szkó­
łe k  K a jako w ych .

D ośw iadczeni tu ry ś c i — 
w odniacy, pos iadający m i­
n im u m  TO K  w  s to pn iu  
sreb rnym , pragnący uzy ­
skać te  up raw n ie n ia  p ro ­
szeni są o  skom u n ikow a­
n ie  się z k o l. H o le w iń sk im  
(tel. 440-11 w ew n. 54-15 w  
godz. 7.30 — 14.00) w  te r­
m in ie  do 25. U . b r.

W ieczór m iło ś n ik ó w  p rz y ­
rod y , w  k tó ry m  w z ię li u- 
dzia l p ra cow n icy  P T T K  i 
ich  ro d z in y , od by ł się w  
tych  dn iach w  K lu b ie  T u ­
ry s ty  p rzy  p l. Lo tn ikó w . 
Na p ro g ram  w ieczo ru  z ło ­
ży ł się od czy t d y re k to ra  
ZU T, A d o lfa  Przygodzk ie - 
go i  w spó lna he rba tka  przy  
m uzyce. Uczestn icy zebrali 
300 z ło tych  na fundusz o- 
chrony zab y tkó w  przy rod y .

<»)

Zarząd
Zieleni Miejskiej 
pozwolił...

W  os ta tn ich  dn iach za­
m ie śc iliśm y  d w ie  in fo rm a ­
cje, w  k tó ry c h  dom agali­
śm y się och rony drzew, 
k rze w ó w  i  z ie le n i przed de 
wastacją. N ie  pozostały one 
bez echa. Pan M . Jakubow ­
sk i zam . przy u l. Kossa­
k a  5 ( n ie  poda liśm y w  in ­
fo rm a c ji jeg o nazw iska, 
an i n u m eru  pod k tó ry m  za 
m ieszkuje) w y jaśn ia , że na 
ścięcie dw óch brzóz, posia­
da ł zezw olen ie Zarządu Zie 
le n i M ie jsk ie j. Rów nież 
p. Z o fia  S tre ichow a, zam. 
p rz y  u l. Ju ra nd a  6 n ie  w y ­
cię ła trzech brzózek samo­
w o ln ie . S ta ło się to  ró w ­
n ież za zgodą Z arządu Zie­
le n i M ie js k ie j.

Przepraszam y w y m ie n io ­
ne osoby za m im o w o ln ie  
w yrządzoną k rzyw d ę . Z  
d ru g ie j jed n a k  s tro n y  Je­
steśm y w dzięczn i C zy te ln i­
kom  za in fo rm a c je  o  n isz­
czen iu  drzew , k rzew ów  1 
z ie le n i, (b)

P o kró tce
Z A R Z Ą D  O kręg ow y Zrze 

szenia P ra w n ikó w  p o lsk ich  
o rg an izu je  d z is ia j 23 bm . 
o godz. 19.30 w  św ie tlic y  
Sądu W ojew ódzk iego przy 
u l. N a ru tow icza 21 odczyt 
Pt. „W yb ra n e  zagadnienia 
z psycho log ii sądow e j” , 
k tó r y  w yg ło s i m g r  Po lan- 
der.

„C O  T O  dz is ia j znaczy 
p iękne dzie ło sz tu k i”  — to 
ty tu ł  odczytu , ja k i  24 bm. 
o godz. 19.30 w yg ło s i w 
K lu b ie  „13 M uz”  red . Ja ­
cek W oźniakow ski.

K L U B  M iędzynarodow e j 
K s ią żk i i  P rasy zaw iada­
m ia, że od czy t red. J. Woź 
m akow skiego w d n iu  24 
bm . odbędzie się n ie  o 
godz. 19 lecz o 17,30,

Dziewięć
równorzędnych
nagród
za rysunki
„nie z tej 
ziemi“

C A Ł Ą  podłogę jed ne j z 
sal W oj. D om u K u ltu ry  za­
s łano w czo ra j rysu n ka m i 
„N IE  Z  TEJ Z IE M I” , sta­
n o w ią cym i p lo n  ko n ku rsu  
na r y c in y  przedstaw ia jące 
ob raz  in n ych  p la n e t i  po­
jazdów  kosm icznych .

J u ry  w  sk ład z ie : JAN  
R AD KO W SK I (a r t. p la s tyk , 
k ie r . dz ia łu  w ys ta w  W DK), 
A N D R ZE J T R E P K A  (p u b li­
cysta i  l i te ra t, a u to r  po w ie ­
śc i fa n tastyczno - nauko ­
w ych), JER ZY PIEŃKÓW  
(k ie ro w n ik  dz ia łu  a rtys tycz 
nego W D K ), A L IC JA  GER­
LA C H  (dz. o św ia tow y  W DK) 
1 JA N  PO PIE L ( „K u r ie r  
Szczeciński” ) do kona ło  oce 
n y  ry s u n k ó w , w yró żn ia ją c  
8 na jc ieka w szych ry c in . Ich  
poziom  uznano za w y ró w ­
na ny , d la tego też zw yc ięz­
com  postanow iono przeka­
zać rów norzędne na gro dy.

G ra tu lu je m y  lau reatom  
naszego ko n ku rsu !

Są to :  IR E N A  BR AC IE- 
JEW SKA ( la t 15), Z D Z I­
SŁAW  C H U D EC K I ( la t 11), 
J A K U B  C IR IN G  ( la t 13), 
Z D Z IS Ł A W  M ISZEW SK I 
( la t 13), M A R IO L A  I  B A R ­
B A R A  R A D Z IW ILS K IE  (W 
sum ie  -  30 la t), JA N E K
D Ę B S K I (13 la t)  1 B. Z A - 
R Ę B IA N K A  ( la t 15).

Zgodn ie z regu lam inem  
ko n k u rs u  usta lono też la u ­
rea ta  w idzó w . N a jw iększą 
ilość  g łosów  o trz y m a ł J A ­
N U SZ S Z A Ł A N S K I ( k l.  V II, 
la t  15).

W ręczenie nagród ks iąż­
k o w ych  z au togra fem  au ­
to ra  pre lekc ja o zagadnie­
n iach as ironau tycznych, 
A n d rze ja  T re p k i nastąp i w 
P IĄ T E K  O GODZ. 17.30 W 
S A L I ZAM KO W EJ.

R ysun k i, k tó re  — ja k  p i­
saliśm y — stanow ią bardzo 
c ie ka w y  m a te ria ł d la  peda­
gogów  i  psychologów , zo­
staną przekazane do Ośrod 
ka  M etodycznego Zw . N au­
czyc ie ls tw a Po lskiego , (p)

W marcu
więcej

cielęciny
W  'szczecińskich sklepach

m ięsnych od pewnego cza­
su b ra k  je s t w o ło w in y  
c ie lęc iny. Dlaczego ta k  się 
dzie je?

N a .p y ta n ie  to  odpowiada 
„K u r ie ro w i”  p. Grzela, za­
stępca k ie ro w n ik a  W oj. W y 
dz ia łu  H an d lu . .

— Sezon w o ło w in y  p rzy ­
pada w  zasadzie na Jesień, 
k ie d y  b yd ło  schodzi z pa­
s tw isk . na tom iast c ie lęc iny 
— na  wiosnę. T y m  tłu m a ­
czą się obecnie n iedobory. 
W ie p rzow iny  i  w ęd lin  ma­
m y pod dosta tk iem . W oło­
w inę i  cie lęcinę, ze wzglę­
du na og ran iczone ilośc i, 
dostarczam y w yłączn ie  do 
szp ita li, ż łob ków  i  przed­
szko li. W w iększe j ilośc i 
c ie lęcina p o jaw i się w sk le ­
pach ju ż  w  po łow ie  m ar­
ca. (b)

Uy kopek
P A R Ę  m ies ięcy  

tem u po rem oncie  
szko ły  n r  16 p rzy  
u l. C hobo lańsk ie j, 
p rzeds ięb io rs tw o  
przep row adza jące  4  r  * 
re m o n t za b ra ło  co c $  *
m ia ło  i  u lo tn iło  się 
zgodnie z tosze lk tm i p ra ira fn l 
p rz y ro d y  t  przep isów  b u d o w la *  
n ych . N a  p la cu  pozosta ła  ty łk a | 
n ie c h lu b n a  p a m ią tk a  re m o ń to *  
v iy c h  zabiegów  w  postac i n ie za *  
bezpieczonego d o łu , k tó ry  u s y tu o *  
w a ł się tu ż  p rzy  toe jśc iu  do  salfi 
g im nas tyczne j. A le  ró w  n ie  sp e ł*  
n ia  p o k ładanych  w  n im  nadz ieu  
W pada ją  do n iego  ty lk o  p rz e *  
chodn ie  na leżący do  pieszo c h o *  
dzącego lu d u , a p rze d s ię b io rs tw u  
czeka praw dopodobn ie  aż w p a d *  
n ie  ta m  ja ka ś  g rubsza  ryba . W y *  
d a je  nam  się, że n ié  m a  co cze*  
kac. G rube  ry b y  m a ją  samocho*  
dy , w ię c  może je d n a k  d ó ł z l ik w i*  
dować?  (hs)

Piaskarka
czy kamieniarka?

K IE D Y Ś  p is a li­
śm y o p iaskarce  
M P O  ro zs ie w a ją ce j w ©  |Y / >  
po u lica ch  n ie  t y l -  
ko  piasek, ale  i  po- 
ka żn e j w ie lk o ś c i |
kam ien ie . Po no tâ t 
ce d y re k to r M P O  W 
za p e w n ił nas, że to  się ju ż  n if i 
p o w tó rzy , a le  się p o w tó rzy ło . 6 Itd 
tego b r. z p ia s k a rk i „w y s trz e li ły ’* 
kam ien ie , k tó re  s t łu k ły  szybę t ł j  
dom u p rz y  u l. W ien iaw skiego  U  
O d tego  czasu pom iędzy poszkos  
d a w a n ym  na  szybie lo k a to re n i 
a d y re k c ją  M P O  t rw a  spó r na  te *  
m a t czy za szyby zap łac ić , czÿ  
nie, a je ż e li ta k  to  k to , ko m u , H0 
itp . P ow o łano  n a w e t spec ja lną  
kom is ję , k tó ra  bada n a ftko w ą  
stronę zagadn ien ia  m im o , że sp ftt 
w a  je s t  ja sn a  ja k  słońce. Z  lis tą  
c z y te ln ik a  d o w ia d u je m y  się jesz*  
cze k i lk u  z a k u liso w ych  szczegó* 
łó w  te j h is to r ii,  k tó re  jesteśm y  
s k ło n n i zd radz ić  d y re k c ji M P O  t  
u w a g i na  d łu g o le tn ią  { o p a rtą  n<ł 
w za je m n ym  zro zu m ie n iu  w spó ł«  
pracę, (hs)

Muzyka i piernik
P R Z Y J A Z D  ’do  

Szczecina znakom i 
te j p ia n is tk i ja p o ń ­
s k ie j K y o k o  T a n a -  
ka  za p o w ia d a ły  spe 
c ja ln e  afisze, w yd a  
ne z okaz ji... 500- 
lec ia  M u z y k i P ó l-  . 
s k ie j. C i szczecin ian ie , k tó rz y  z te  
go pow odu le k k o  się zdz iw ili«  
w p a d li w  zdum ien ie  n iem a l 
uszy, gdy s tw ie rd z il i,  że następną  
a tra k c ja  w  m uzycznym  św iecie4 
c z y li w ys tę p y  św ia to w e j s ła w y  
p ia n is tk i f ra n c u s k ie j S y lv ie  M e r*  
d e r  ró w n ie ż  „ f ig u r u ją "  na  ta k if r t  
że ju b ile u s z o w y m  p lakac ie . m  
p ro g ra m ie  w ys tępów  fra n c u s k ie j 
a r ty s tk i m u zyka  polska n ie  je s t  
reprezentow ana, a ja k  w ia d o m d  
w ie lk i M o za rt, Debussy, czy 
H a y d n , k tó ry c h  to  u tw o ry  g ra c  
będzie cza ru jąca  S y lv ie , też M é  
b y li  p o la k a m i. N a zakończenie pV 
tan ie  z dz iedz iny... p ie ka rn icze j• 
Co m a p ie rn ik  do  w ia tra k a ?  (R*4

P. E L Ż B IE T A  U R B A N IA K . W y­
c ieczka do L ip ska  odbędzie się w 
m arcu, je d n a k ie  b ile ty  zos ta ły  Już 
rozprzedane.

1*. i.EO N  SOSNOWSKI. R zeczyw i­
ście, f i lm  „K rz y ż a c y ”  n ie  będzie ju ż  
w yśw ie tla n y  w  k ln ie  „S ty lo w e ” .

P. H ELEN A M. ZE S ZC ZEC IN A, 
N ie  m a „u s ta w y ”  n a kazu jące j ob­
s ług iw a n ie  c ięża rnych k o b ie t poza 
ko le jk ą . W yn ika  to  po p ro s tu  z Juda 
k iego pode jścia cz łow ieka zza la d y  
do cz łow ieka przed ładą. D y re kc jo  
p rze ds ięb iors tw  ha nd low ych  poleca­
ją  sw oim  pra cow n iko m  sk lep ow ym  
respektow an ie zaświadczeń le k a r­
sk ich  oka zyw anych przez k lie n tó w ,

P. STE FA N  G R YG IEL . Do BDO W 
Tom aszow ie L u b . w ys łan o  p ism o W 
spraw ie  przekazania do Szczecina 
Pana do kum entów , na podstaw ia 
k tó ry c h  m ożna będzie w ystaw ić  Pa­
nu  now y dowód osobisty. M im o po­
nagleń do kum e n ty  jeszcze n ie  nadftf 
szły.



4 0  lat M ięd zy n a ro d o w y c h  
T a rg ó w  P o zn ań sk ich

W  B R . m ija  40 la t  
ód  c h w ili zo rgan izow a­
n ia  p ie rw szych  T a r­
g ó w  P oznańskich. Lo ­
k a liz a c ja  te j im p re zy  w  
P oznan iu  n ie  b y ła  p rzy  
padkow a . M ia s to  to  bo­
w ie m  le ży  na sk rzyżo ­
w a n iu  dw ó ch  w ie lk ic h  
m ię d zyn a ro d o w ych  szła 
k ó w  h a n d lo w ych  w iodą  
cych  z  Zachodu na 
W schód i  z P o łu d n ia  na  
P ó łnoc . Z o rgan izow an ie  
now oczesnej im p re zy  
h a n d lo w e j w  Poznan iu  
b y ło  n a w ią za n ie m  do 
d a w n y c h  tra d y c j i  —  do 
w ie lk ic h  ja rm a rk ó w  i  
ta rg ó w  ja k ie  w  ty m  m ie  
ście  corocznie s ię  odby­
w a ły  ściągając k a ra w a ­
n y  ku p ie c k ie  za rów no  z 
d a le k ie j A z j i  ja k  i  z

Romantyczna
miłość
na pokładzie
m/s „Żeromski”

(WŁi.) N o w y  na b y te k  po l­
s k ie j f lo t y  h a n d lo w e j, m o ­
to ro w ie c  „Ż e ro m s k i’? zbu- 
tto w a n y  w  d u ńsk ie j stocz­
n i  o d b y w a ł sw o ją  p ie rw ­
szą podróż do  p o rtó w  po­
łu d n io w e j A m e ry k i w p ros t 
z  D a n ii; W  czasie rejsu 
d u ń s k i m ech a n ik  Preben 
TH O M SEN  pozna ł panią 
M . K ., k tó ra  p ły n ę ła  w ra z  
t  ro d z in ą  do  A rg e n ty n y .

W za jem na sym pa tia  prze 
tb d z iła  się szybko w  m iłość 
i  zakochan i z w ró c ili się do 
ka p ita n a  s ta tku  o udz ie le ­
n ie  im  ś lub u , po n ie w aż ta ­
k i  zw ycza j je s t racze j n ie - 
p ra k ty k o w a n y  na naszyca 
s ta tkach , ś lub  o d b y ł się w  
Buenos A ire s . Państwo 
Thom sen p o w ró c ili do  G dy 
n i  i  u d a li się w  rodzinne 
fetrony pa nn y m ło d e j, skąd 
następn ie  w y ja d ą  do D a n ii,

. (Ex)

g łó w n ych  oś ro d kó w  han 
d lo w y c h  E u ro p y  Zachód 
n ie j.

D ośw iadczen ia  40 la t  
is tn ie n ia  M iędzyna rodo ­
w ych  T a rg ó w  Poznań­
sk ich  p o tw ie rd z a ją  słusz 
ność n a w ią za n ia  do  w ie  
ko w ych  tra d y c ji,  po­
tw ie rd z a ją  celowość z lo  
ka liz o w a n ia  te j je d n e j 
z  n a jw ię kszych  na  św ie  
c ie  im p re z  h a n d lu  zagra 
n icznego w ła ś n ie  w  Poz 
n a n iu . Ś w iadczy  o ty m  
choćby fa k t, że n a w e t w  
okres ie  w ie lk ie g o  k ry z y  
su  1929 —  1932, k ie d y  
w iększość im p re z  ta rg o  
w y c h  w  E u ro p ie  zam y­
k a ła  sw e  podw o je , M T P  
c ieszy ły  się powodze­
n iem .

P IE R W S Z E  ta rg i po 
w yzw o le n iu , m im o  zmlsz 
czenia h a l w ys ta w o ­
w ych , zo rgan izow ano 
ju ż  w  1947 r . Zgrom a­
d z iły  one w y s ta w c ó w  z 
11 k ra jó w . W  1948 r . w  
M T P  w z ię ło  ju ż  u d z ia ł 
16 pańs tw , w  1950 —  
259 w ys ta w có w  z  18 k ra  
jó w .

Im p re zy  ta rg o w e  la t  
1947 —  1950 pos iada ły  
sw ó j specy ficzny  ch a ra k  
te r. Ic h  zadan iem  b y ło  
p rzeds taw ien ie  osiągnięć 
na p o lu  od b u d o w y k ra ­
ju  ze zniszczeń w o je n ­
nych  i  d o ro b ku  w  dz ie  
le  p rzebudow y s tru k tu ­
r y  gospodarczej k ra ju . 
M ia ły  ró w n ie ż  ukazać 
m oż liw ośc i ekspo rtow e  
i  po trzeby  im p o rto w e  na  
szego przem ysłu .

S Z C Z E G Ó LN IE  szyb­
k i  w z ro s t znaczenia T a r  
g ów  P oznańsk ich  nastę­
p u je  od 1955 r . Jeże li w  
1955 r .  w  M T P  w z ię ło  
u d z ia ł 351 w ys ta w có w  
zagran icznych  z 24 
państw , to  w  1960 r . w  
P oznan iu  w y ro b y  sw e 
eksponow ało  1216 w y ­
s taw ców  z 56 państw .

U b ieg ło roczne ta rg i na 
zyw ano  po toczn ie  „sp o t­
ka n ie m  p ię c iu  k o n ty n e n

tó w “ . Z a in te resow an ie  
ta k  og rom ne j lic z b y  
p a ń s tw  poznańską im ­
prezą  w y n ik a  z  dw óch  
przes łanek:

— w  w y n ik u  przem ian 
p o lity c z n o  -  społecznych w  
E u ro p ie  Ś rodkow o-W schód 
n ie j w y k ry s ta lizo w a ła  się 
g ru pa  państw  o na jb a rd z ie j 
in te n syw n ym  s to p n iu  roz ­
w o ju  gospodarczego. Pań­
s tw a  te  prow adząc rozbu­
dow ę sw e j gospodark i zg ła

ją  pow ażne po trzeb y  im  
po rtow e ;

— jednocześn ie w  k ra ja c h  
ty c h  po w s ta ły  now e ga łę­
z ie  p rze m ys łu , na s tą p ił 
w zro s t p ro d u k c ji w  zw iąz­
k u  z  czym  s ta ły  się one po 
w a żn ym i i  a t ra k c y jn y m i 
e ksp o rte ra m i w ie lu  w y ro ­
bów ,

W A Ż N Y M  n ie w ą tp li­
w ie  cz y n n ik ie m  w yso ­
k ie j ra n g i M T P  je s t 
ró w n ie ż  tan iość i  szero­
k i  zakres św iadczonych 
w ys ta w co m  us łu g  oraz 
w y tw o rz e n ie  sw obodnej, 
ty p o w o  h a n d lo w e j a tm o 
s fe ry , sp rzy ja ją ce j na ­
w ią z y w a n iu  ko n ta k tó w  
ha n d lo w ych .

Tegoroczne, X X X  M ię  
d zyna rodow e  T a rg i Poz­
n a ń sk ie  za p ow iada ją  się 
ró w n ie  im ponu jąco . Zg ło  
szenia w ys ta w có w  są 
znaczn ie  w iększe  na po­
w ie rz c h n ię  w ys taw ow ą . 
M . in . w iększe j po­
w ie rz c h n i dom aga ją  się 
A u s tr ia , F in la n d ia ,
S zw a jca ria , W ie lk a  B ry  
ta n ia  i  W łochy . Pragnąc 
zaspokoić s ta le  w zras ta ­
jące  zapotrzebow an ie  na 
p o w ie rzch n ię  w ys ta w o ­
w ą  zarząd M T P  p ro w a ­
d z i ro zbudow ę  te renów  
ta rg o w ych . P rzed X X X  
M T P  zostan ie  w yb u d o ­
w a n a  n o w a  h a la  o  po­
w ie rz c h n i 3100 m  sześć., 
a  w  b u d o w ie  zn a jdu je  
się d ru g a  h a la  o  po­
w ie rz c h n i 3.000 m  sześć., 
k tó re j część zostan ie od­
dana do d yspozyc ji w y -  i 
s taw com  jeszcze w  b r. {

A. K . |

O G O L N Y  w id o k  M ię ­
dzyn a ro d o w ych  T a rg ó w  
P oznańsk ich  (zd jęc ie : 
a rc h iw u m  ,¡K u r ie ra ” ).

SKRZYPCE
Stradivariusa
odnaleziono
we Francji

(W Ł.) O ryg in a lne  sk rzyp ­
ce S tra d iva riusa  znalezione 
zosta ły  n a  s trych u  jednego 
z  dom ów  w  m ie jscow ości 
Echande lys, zna jdu jące j się 
w  po b liżu  C le rm o n t Ferrad .

W łaśc ic ie l tego dom u, 
pan PARROT k u p ił  te  
sk rzypce przed 60 la ty  na 
ta rg u  s ta rzyzn y w  P aryżu, 
a w  k ilka n a śc ie  la t  późnie j 
w y rz u c ił je  na s trych .

D op iero  obecnie; w  cza­
sie po rządkow an ia  s trychu  
pan P a rro t o tw o rz y ł pudło , 
w  k tó ry m  zna jd o w a ły  się 
sk rzypce 1 k u  sw o jem u zdu 
m ie n iu  zobaczy ł na n ich  
nap is  „S T R A D IV A R IU S  1716 
R O K ” .

Rzeczoznawcy s tw ie rd z i­
l i ,  że są to  jed ne  z n ie ­
lic zn ych  o ryg in a ln ych
skrzyp iec  S tra d ivariusa .

(Ex)

Jeszcze jeden gatunek zwierząt
znika z powierzchni ziemi

Nosorożcom
g r o z i-  z a g ła d a

100 sztuk
z re ze rw a tu  w  Kenii 
padło  z  głodu

W  Z A M IE R Z C H ŁY C H  cza 
sach, w  epokach geologicz­
n ych  m locenu i  p llo cen u  
nosorożce b y ły  je d n y m i z 
n a jb a rd z ie j rozpow szechnio 
n ych  zw ie rzą t na obu pó ł­
ku la c h  naszego g lobu.

Bakteriobójcze
banknoty

P A R Y Ż  P A P . W szystkie 
now e. b a n k n o ty  em itow ane 
przez B a n k  F ra n c u s k i prze 
po jon e zostaną środ k ie m  
d e z y n fe k c y jn y m . ProcedeT, 
za pom ocą k tó re g o  przepo 
jo n o  masę pa p je ro w ą ty m  
ś rod k ie m , trz y m a n y  je s t 
przez F ra n c ję  w  ta je m n i­
c y ..

Dziś spo tyka  się je  je d y ­
n ie  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  o- 
ko lica ch  s te po w ych A f r y ­
k i.

N ie liczne b ia łe  nosorożce 
— na jw ię ksze  po s łon iu  ssa 
k i  — zn a jd u ją  się w  Suda 
n ie  1 w  N ata lu .

W K e n ii zn a jd u je  się 
dziś ty lk o  dw a i  p ó ł t y ­
siąca czarnych nosoroż­
ców.

J a k  donoszą os ta tn io  z 
N a iro b i, oko ło  sto noso­
rożców  z P a rk u  N arod o ­
w ego w  Tsavo (Ken ia) zgl 
n ę ło  z g łodu. S tanow i to  
oko ło  je d n e j czw arte j no­
sorożców  całego rezerw a­

tu .
Śm ierte lność w ś ró d  no* 

sorożców  je s t obecn ie  ba r 
dco duża. G in ie  p ię c io k ro t­
n ie  w ię ce j n iż  się rodzi. 
Cena nosorożca dochodzi 
do 3 ty s ię cy  do larów .

Ż y c iu  nosorożców  zagra­
ża ją  przede w szys tk im  k łu

sow n icy, gdyż róg  zw ie­
rzęc ia  m a renom ę le k a r­
stwa pobudza jącego p łc io ­
w o i  osiąga w ysoką cenę 
na  ryn ka ch  W schodu.

Nosorożce na sku tek 
bardzo złego w z ro ku  są 
ła tw y m  łup em  d la  m y ś li­
w ych , k tó rz y  s trz e la ją  do 
n ic h  z a t ru ty m i s trza ła m i.

Nosorożce pada ją  ró w ­
nież o f ia ra m i suszy. Są 
one bardzo n ie ru cha w e  i  
n ie  opuszczają n ig d y  za­
ro ś li a k a c ji, a gd y  zab rak­
n ie  w od y , w ted y  — giną.

Jeś li n ie liczn e ży jące do 
dziś w  A fry c e  nosorożce 
n ie  zostaną poddane spe­
c ja ln e j och ron ie , zw ierzę­
ta  te  praw dopodobn ie  
w k ró tce  zn ik n ą  zup e łn ie  z 
p o w ie rzchn i z iem i.

(sw)

Wirusa
żółtaczki
odkryli 
czescy uczeni

JUBILEUSZ
spod znaku

MERKUREGO

' S P R Z E D A JĄ  je  u  ju b ile ró w  w  P a ryżu  n a  Rua 
Se la  P a ix . M oże ku p ię  t r z y  a lbo  cz te ry  d la  lo ­
k a ty  k a p ita łu .

— M uszę ju ż  iść do  dom u, — m ru k n ą ł S zw e jk .
— Zawsze m n ie  za s tanaw ia ło  — c iągną ł Wemtz 

* -  d laczego m uchy  i  k o m a ry  s ia d a ją  lu d z io m  na  
hosie, a ro baczk i ś w ię to ja ń sk ie  n ie  s iada ją . U - 
;ważam to  za n ie sp ra w ie d liw o ść  i  naruszen ie  
p rzep isów . D laczego ż ó łty  robaczek n ie  chce m i 
Usiąść na nosie? Co za św ińs tw o .

— P o co m a  usiąść? — s p y ta ł S zw e jk .
, — P o n ic. T a k  sobie.

— T a k  sobie n ik t  n ie  siada.
— A  w ła śn ie  że siada. Ż ądam ; żeby us iad ł.
S zw e jk  k o p n ą ł W entza  w  nos, m ó w ią c  że ro ­

baczek ś w ię to ja ń s k i w y k o n a ł jego  rozkaz. W en tz  
u zn a ł to  za doskona ły  dow cip , p o w tó rz y ł k i lk a ­
k ro tn ie  s łow a  S zw e jka  i  począł s ię  śm iać. N a raz  
s ię  ro zp ła ka ł, m ów iąc , że S z w e jk  go n ie  sza- 
p u je :

— N a n iczym  m i n ie  zależy, a le  za leży m i na 
fcwoim  szacunku! N a ch y l się, to  cię poca łu ję !

S taną ł n a  czw orakach i  u s iło w a ł pocałow ać 
S zw e jka  w  ko lano . — O dsuń się, za ś lin io n y  b y ­
d la k u ! — k rz y k n ą ł S zw e jk .

W en tz  począł łk a ć  jeszcze g ło śn ie j, skarżąc się; 
Se go oszukano w  ja k ic h ś  in te resach . S zw e jk  
jro p n ą ł go jeszcze raz, ty m  razem  w  siedzenie:

— N ie  béez. P łac isz łapów kę , czy n ie  płacisz? 
Siak usłyszysz ile  m asz zap łacić, to  s ię  jeszcze 
gorze j rozbeczysz.

— P łacę! — w y k rz y k n ą ł W entz. — K to  się u ro ­
d z i ł  po eśpe W erberze? Ja ! K to  m a  p ra w o  na 
Spadek? Ja  m am  p ra w o ! D a ję  p ien iądze  z rę k i 
do  rę k i!  Bez p o kw ito w a n ia ! I le  m am  dać?

P ięćdz ies ią t tys ięcy  bez ta rg ó w . O w eks lach  
P le  m a n a w e t co gadać. P lu je m y  na tw o je  weks 
le . P an  mecenas po w ie d z ia ł, że m usisz m n ie  po­
pros ić , żebym  się d a ł p rzekup ić . J a k  m n ie  n ie  
poprosisz idę  do dom u. — T ro ch ę  za dużo — 
m ru k n ą ł W entz. — A le  może ty lk o  m i się zdaje, 
że za dużo, bo m i się d w o i w  oczach. K ie d y  cię 
m a m  przekup ić?  D ziś  czy ju tro ?  B łagam  cię 
o odpow iedź na to  je d n o  je dyne  py ta n ie . Dziś 
m ie mogę, n ie  m am  p ien iędzy.

— W  ta k im  razie  p rzy jd ę  ju t ro  żeby zakoń- 
'ępyć egzam in. N a jp ie rw  egzam in, późn ie j łapów  
fea. W e w szy s tk im  m u s i byq po rządek, inaczej 
p ie  idz ie , -

B y ło  ju ż  po  pó łnocy. W en tz  p o s ta n o w ił odpro  
w a d z ić  sw o jego gościa do dom u. S z li p rzez  za­
c iem n ione  u lice  pod rękę, pośp iew u jąc  sobie po 
drodze. O d  czasu do czasu S z w e jk  k rzycza ł:

— N a jp ie rw  egzam in — na  co W en tz  odpo­
w ia d a ł:

— a  p óźn ie j łapów ka !
P óźn ie j W e n tz  w y k rz y k iw a ł p ie rw szą  część 

zdan ia  a  S zw e jk  je  kończy ł, k u  ic h  obopólnem u 
zadow o len iu .

D o sz li w  te n  sposób do  jak iegoś  dom u. Noc 
n ie  b y ła  z b y t ciem na, ta k  że z d o ła li odczytać 
ta b lic z k ę  p rzy  w e jśc iu : D r  S. H o ffm a n . S zw e jk  
ośw iadczy ł, że muszą zapytać d o k to ra  H o ffm a - 
ma, czy podz ie la  ich zdanie, że ła p ó w k a  może 
być zap łacona dop ie ro  po egzam in ie , a  n ie  na 
o d w ró t. Zaczęli dzw on ić  i  krzyczeć, a pon iew aż 
n ik t  n ie  o dpow iada ł S zw e jk  począł szukać ka­
m ie n i, a b y  rozb ić  szybę w  okn ie , za k tó ry m  ja k  
m ó w ił,  u k ry w a  się przed  n im i d r  S. H o ffm an .

W te j sam ej c h w il i  o tw orzono zupe łn ie  in n e  ok­
no na  p ie rw szym  piętrze. D r  H o ffm a n  w y c h y li ł 
z n iego  g łow ę, o  co chodzi. W en tz  zażądał, aby 
d r  H o ffm a n  p o tw ie rd z ił, iż  egzam in m us i poprze 
dzać łapów kę , na co d r  H o ffm a n  odpow iedz ia ł, 
że W en tz  je s t p ija n ą  św in ią . W entz b iją c  się w  
p ie rs i, zaw o ła ł, że n ie  pozw o li, żeby go obrażano. 
D r  H o ffm a n  p o w tó rzy ł to  co po w ie d z ia ł. W entz 
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górze i  u jrz a ł d r  H o ffm a n a , k tó r y  m ia ł ja s trzę ­
b i  nos, c ie n k ie  w a rg i i  groźne spo jrzen ie . D r 
H o ffm a n  sk ie ro w a ł sw o ją  la ta rk ę  na d ó ł i  u j ­
rz a ł W entza. Z  w ie lu  ok ie n  w y g lą d a ły  ju ż  tw a ­
rze  lo ka to ró w , p y ta ją cych  jeden drugiego, co się 
stało.

N ag le  zaczęły w y ć  syreny. S am o lo ty  a n g ie l­
sk ie  z b liż a ły  się do  H am burga . A la rm  ogłoszono 
z b y t późno, bo ju ż  b y ło  s łychać w yb u ch y  bom b 
i  a r ty le r ię  p rzec iw lo tn iczą .

Postacie w  oknach n a tych m ia s t z n ik ły . W entz 
ró w n ie ż  z n ik ł w  ciem nościach. Jakaś bom ba w y  
buchnę ła  zu pe łn ie  b lisko . K to ś  k rzycza ł „w szy ­
scy do sch ronu !“  S zw e jka  u d e rzy ł k toś  w  p lecy  
i  popchną ł i  w  c h w ilę  p ó źn ie j, sam n ie  w iedząc 
ja k , zna laz ł s ię  on w  p iw n ic y , k tó ra  się szybko 
zape łn ia ła .

W  g łę b i p iw n ic y  b y ły  d re w n ia n e  prycze. 
S zw e jk  rozc iągną ł się na je d n e j z n ic h  i  m o­
m e n ta ln ie  zasnął.

R O Z D Z IA Ł  X I I

w  k tó ry m  S zw e jk  opow iada, 
co się w y d a rz y ło  p a n i K u s to w sk ie j, 

znane j ze swojego skąpstwa.

S zw e jk  spał p rzeszło  godzinę. W  m iędzyczasie 
sam o lo ty  w ró c iły  do A n g li i  i  zam iast n ic h  p rzy ­
le c ia ły  inne.

W  p rze jśc iu  m iędzy  p rycza m i S zw e jk , k iedy  
się obudz ił, zobaczył starszego pana w  z ło tych  
b in o k la ch , k tó ry  ch o d z ił szybko ta m  i  z p o w ro ­
tem . Po c h w il i  s taną ł i, n ie  zw raca jąc  się do 
n ikogo, zapyta ł,’ czy n a lo t będzie jeszcze d ługo  
trw a ł,  czy nie . N ie  o trz y m a ł na  to  p y ta n ie  żad­
ne j odpow iedz i, a le  go to  n ie  zraz iło . W idać by­
ło  po  n im , że się bo i. W ie lu  lu d z i, k ie d y  ich  
o g a rn ia  s trach , m us i m ó w ić , w szystko  je d n o  co, 
a b y  bez p rze rw y . S ta rszy pan pow iedz ia ł, że 
w o jn a  może jeszcze d łu g o  trw a ć , je d n a k  i  to  
ośw iadczenie n ie  w y w o ła ło  kom en ta rzy. Z w ró c ił 
się wobec tego do S zw e jka  i  za p y ta ł go, co są­
d z i o  A m eryce :

— M ó w iłe m  tu  w łaśn ie , że A m e ryka  ponosi 
g łó w n ą  w in ę  za w o jn ę , a le  pan zda je  się spal 
i  n ie  s łysza ł tego co m ó w iłe m .

P R A G A  P A P . O stat­
n ie  badan ia  prow adzone 
na U n iw e rsy te c ie  im . 
H u m b o ld ta  w  B e r lin ie  
w y d a ją  się po tw ie rdzać  
fa k t  o d k ry c ia  p rzez u- 
czonych czechosłowac­
k ic h  w iru s a  g roźnej za­
kaźne j choroby —  żół­
taczk i.

O d k ry c ia  tego dokona ł 
po w ie lu  la ta c h  p racy  
zespół docenta K U B E L - 
K Y  z in s ty tu tu  m ik ro ­
b io lo g ii i  im m u n o lo g ii 
U n iw e rs y te tu  K a ro la  w  
Pradze.

Poszukiwania
najstarszej

butelki
koniaku
F R A N C JA  m a now ą sen­

sację. S tanow ią  ją  gorącz 
kow e  po szuk iw an ia  w  ca­
ły m  k ra ju  na js ta rsze j bu­
te lk i  ko n ia ku  na świecie.

A k c ję  tę  wszczęto na 
w ieść, iż  pew ien lon dyń - 
czyk  Tom  N orm an oświad 
czy i, iż  w łaśn ie w  jego po 
s iadan iu zn a jd u ją  się 2 na j 
starsze z Is tn ie ją cych  bu­
te le k  w ysoko ga tunkow ego 
ko n ia k u  pod nazw ą „N a ­
po leon”  pochodzącego z 
1811 roku .

D otychczas fra n cu scy  m i 
ło śn icy  s ta rych  tru n k ó w  
znależU k i lk a  bu te lek po­
chodzących z początku o- 
becnego stu lecia. U da ło im  
się rów nie ż w yszukać 5 bu 
te le k  z tego samego o k re ­
su i  te j sam ej f i r m y  co ko 
n ia k  A n g lik a  N orm ana. 
P oszuk iw an ia  trw a ją  na­
da l, ale n ie  w iadom o, czy 
uda się odszukać jeszcze 
sta rsze j b u te lk i kon iaku .
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